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Jtruua i relijyia.
Parą uwag na wstąpię.

Kto śledzi uważnie a z miłością dla spraw y na
rodowej wszystko, co się na ziemiacn polskich 
dzieje, ten dostrzegł niewątpliwie w  ostatnich cza
sach w pewnym kierunku objawy niepokojące. Oto 
wśród młodzieży Dolskiej kształcącej się w najroz- 
mitszych średnicn, wyższych i nejwyższych szko
łach jakiemi są uniw ersytety i różne aicademie, za
czyna szerzyć się agitacya skierowana przeciw re" 
ligii i Kościołowi katolickiemu.

Ag'iacya ta ma źródło swoje nie w kraju, ale 
za granicą Wolnomularze czyli masom zawojo
w aw szy Francyę i W łochy, pozyskawszy dla swo
jej propagandy także część Niemców, rzucili się 
obecnie na ostatnie dwa jeszcze do głębi katolickie 
narody, t j. na Hiszpanię i na Polskę. W Hiszpanii 
imają już te iaz  rzad działający w myśl ich planów. 
Naród polski nie ma swojego rządu, tu więc zabran 
się masoni do dzieła w  inny sposób. Postanowili 
zarazić i zatruć ducha narodu. Najłatwiej zaś 
przyjdzie tego dokonać, skoro zaszczepi się w ser
cach młodszego pokolenia niewiarę i nienawiść do 
religii katolickiej.

Liczne są dowody stwierdzające tego rodzaju 
wolnomularską u nas robotę. Najdalej zaszła już 
agi.acya i najjaskrawiej też występuje wśród mło ■ 
dzieży w  Królestwie Polskiem. Tam sprzyja jej 
zaborczy rząd moskiewski, wie on bowiem dobrze, 
źe droga do wygubienia w duszach Dolskich miłości 
ojczyzny prowadzi przez zatracenie w nich wiary 
i przywiązania do Kościoła katolickiego. W  W ar
szawie stanęły na v.zeie rucnu siejącego nienawiść 
do katolicyzmu wybitne w literaturze osobistości. 
Różne prywatne szkoły polskie ruch ten krzewią 
i popierają, o szkołach zaś rządowych to nie ma na
w et co mówić, wsżak tam o potrzeby religijne mło
dzieży polsko-katolickiej nietylko rząd nie dba, ale 
przeciwnie nawet sta ia  się o to, aby młodzież dla 
swojej wiar;, obojętniała w nadziei, że na takiej 
drodze pozyska ja łatwiei u r z ę d o w o  dla pra
wosławia.

W  ostatirch czasach przeniósł się ten sani ruch 
i zaczyna coraz silniej i śmielej występowywać 
także w  części Po.sk będącej pod panowaniem au- 
stryackiem t. j. w Garicyi.

Do czego ag tacy a, skierowań-, przeciw religii 
Katolickiej u nas już ćoprowr.dzda, tc  smutny łego 
przykład mieliśmy nawet na gruncie krakowskim. 
Cto na wiecu ogólno-akademickim, jaki oabyi się 
przed uroczystościami na pamiątkę zwycięstwa pod 
Grunwaldem, uchwaliła pewna część p o l s k i e j  
m ł o d z i e ż y ,  uczącej się na krakowskim uniwer
sytecie, usunięcie mszy św. z programu

Wiadomo nam również, że wśród młodzieży. 
Kształcącej się na obu naszych uniwersytetach t. I. 
krakowskim i lwowskim, szerzy się obeer ie silnie 
-lich za występvwaniem z Kościoła katolickiego i za 
'7ałożeniem w Ga.icyi tak jak to się już stało we 
W arszawie „ t o w a r z y s t w a  w o l n e j  m y- 
ś 1 i“ . Do w yznawców tej tak zwanej „wolnej my* 
śli“ należą już u nas oprócz licznej młodzieży także 
zastępy starszych niby postępowców, niby demo
kratów, ludowców, sccyaHstów i t. d.

Niedawno rozrzucono w Krakowie odezwą 
i rozlepiono ją na wet na murach kosciolow, w zy
wającą do masowego występywania z Kościoła ka
tolickiego.

„Nie bądźcie obłudn.kanii“ — czytamy tam w  
tej odezwie — występujcie z Kościoła! Precz 
z  kłamstwem w  życiu! Nie bójcie się prześlado
wań! A będą was prześladowali. Rzuci się m  
was cała zgraja czarnej międzynarodówki (tak 
nazywa odezwa duchowieństwo katolickie) z po
mocą tych zaprzańców, którzy dla karyery poświę
cili swe przekonania. Będzie w as ścigać na każ
dym kroku sfanaty zo watry tłum, bo go cd wieków 
kler trzyma w ciemirocie, zasłaniając każdy naj
mniejszy promyk prawdziwej wiedzy, zgniatając 
swą ciężką ręką wolną mj^śl, dławiąc każdy poryw 
szlachetny. “

W  dalszym ciągu poucza odezwa, ja k e  należy 
'załatwić formalności, aby z Kościoła wystąpić i ta i 
wreszcie kończy:

„Boicie się opinii? Ale gdy nie pójdziecie za 
głosem sumienia, to my utworzymy przeciwko 
Wam opinie ludzi uczciwych*'.
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A więc odezwa nietylko namawia, ale nawet 
Już grozi, ci „wolni myśliciele muszą więc czuć się 
już nieco silnymi, skoro się na coś podobnego od
ważają. Doszło t&ż w e Lwowie nawet już do tego, 
jże w  czasie demonstracyi przed ratuszem wołano: 
Hp!recz z biskupami, hańba im!“

Wielce ważnym i znamiennym jest fakt, że ca
ły ten ruch przeciw religii i Kościołowi, popierają 
u nas nietylko gazety socyalistyczne, ale także 
jpisma ludowcowe i liberalne, takie np. jak wycho- 
jdzące w  Krakowie „Gazeta powszechna** i „Nowa 
jReforma**. Te ostatnie pisma postępują nawet o 
[wiele gorzej od socyalistycznych, bo nie zaczepiają 
ireligii katolickiej otwarcie, lecz tylko ubocznie 
i chyłkiem. Niby to  nawet pozornie okazują religii 
swoją życzliwość — chodzi im bowiem o Hczne 
rzesze czytelników — ale, jak tylko mogą, to ko
rzystają z  każdej sposobności, aby duchowieństwu, 
W atykanowi, lub nawet zasadom i obrzędom wia
ry  katolickiej jakąś przypiąć łatkę, coś wykpić lub 
wyszydzić, czasem w yrazić swoje nibyto polito
wanie, lub jakąś faryzeuszowską udzielić radę. Do
wodów na to najlepszych dostarcza zachowanie się 
naszych pism ludowcowych i niby liberalnych w  
sprawie encykliki, wydanej przez Ojca św., papieża 
Piusa X na cześć św. Karola Boromeusza, tudzież 
W sprawie walki wydanej Kościołowi przez obecny 
rząd w Hiszpanii.

Siedząc tego rodzaju niepokojące objawy, po
stanowiliśmy w  artykule niniejszym objaśnić czy
telnikom naszym w  sposób zasadniczy, stosunek 
nauki i wiedzy naukowej do religii. W szak ci 
wszyscy, którzy u nas z religią walczą, powołują 
się na to, że wiedza i nauka dzisiejsza nie da się 
pogodzić z dogmatami w iary katolickiej. W szak 
nazywają każdego, kto przejął się duchem nauki 

„ współczesnej, a pomimo tego pozostaje w  związku 
z Kościołem „obłudnikiem**. „ N ie  b ą d ź c i e  
o b ł u d n i k a m i !“ wołają w  odezwie swojej. 
Który zaś uczciwy człowiek chciałby uchodzić za 
obłudnika. Apelują nawet do głosu sumienia! Oni, 
dla których sumienie musi być takim samym prze
sądem, jak religią. Nie ma więc na wszystkie ta
kie występy innej rady, lecz należy sięgnąć do 
gruntu, należy odważnie zajrzeć prawdzie w  oczy, 
nie zaś jak kuropatwa boteźliwie chować głowę w 
piasek przed niebezpieczeństwem.

Jaką to siłą i potowa stała się w  naszycfi cza
sach nauka tudzież wiedza naukowa, co im dzisiej
sze społeczeństwo zawdzięcza, to powszechnie 
wiadomo. Cała nasza oświata wspiera się na nau
ce, gdyby więc między nauka, a religią istniało ja
kieś przeciwieństwo, niemożliwe do zagodzenia, to 
mogłyby z tego istotnie dla katolicyzmu poważne 
wyniknąć niebezpieczeństwa, trudno bowiem było
by żądać od ludzi dzisiejszych, aby się wyrzekli 
nauki tudzież oświaty na postępach tej nauki opar
tej. Powrót do ciemnoty, do średniowiecznych za
bobonów jest niemożliwy, a gdyby nawet byl mo- 
iliw y, to byłby zgubny. Społeczeństwo dzisiejsze 
nie mogłoby pozwolić na to, aby mu w ydarto te 
wszystkie skarby wiedzy i nauki, uzyskane pracą, 
Znojem a nieraz nawet męką i prześladowaniem ty 
lu najznakomitszych umysłów, poczynając od na
szego wielkiego Mikołaja Kopernika, a kończąc na 
uczonych współczesnych. Czyżby miały naprawdę 
śpraw v tak  stać. i e  należy- poświecić albo religb

dla nauki, albo odwrotnie, naukę dla religii? Nief 
i stokroć nie! Postarajm y sie wiec o wykazanie, że 
spraw y tak nie stoją.

Jaki jest początek I pochodzenie nauki?
Źródłem wszelkiej wiedzy jaką, czy to o swfe- 

rie, czy o nas samych posiadamy, jeśt doświad
czenie.

Człowiek obdarzony jesr zmysłami. Za pomo
cą tych to zmysłów swoich, takich jak np. wzrok, 
słuch, dotyk, spostrzega otaczające go przedmioty, 
tudzież dziejące się w  jego otoczeniu zjawiska. W i
dzi zwierzęta, rośliny, kamienie, słyszy świst w ia
tru, szum wody, czuje ciepło, lub zimno, przekony
w a się, że słońce codziennie wschodzi i zachodzi, że 
dzień raz dłuższy, to znowu krótszy, że księżyc się 
zmienia i że zmieniają się pory roku.

Człowiek musiał przeto zapamiętać sobie, kie
dy dzień dłuższy, a kiedy krótszy, kiedy lato, a 
kiedy zima i od czego to zależy, kiedy świeci księ
życ, a kiedy nie, musiał rozpoznawać i śledzić na
turę różnych zwierząt i roślin, gdyż to wszystko 
do życia mu potrzebne.

Następnie wpaja! wszelkie doświadczenia, ja
kie porobił, dzieciom swoim. I tak gromadzi się z 
pokolenia na pokolenie • zasób różnych doświadczeń 
i praktyk, z nich zaś rozwija się z czasem i w y 
kształca nauka.

Dla objaśnienia przytoczymy parę przykładów:
Człowiek znajduje się nieraz w  tern położeniu, 

że musi rozproszone szczegółowe przedmioty ująć 
w  całość np. chce wiedzieć, ile też ma razem sztuk 
drzewa, albo ile mu się cieląt lub prosiąt urodziło, 
ile ma razem w  domu dzieci. Do tego potrzeba 
koniecznie umieć liczyć, czyli rachować, to  znaczy, 
pewną grupę osobnych jednostek ująć razem i na
zwać. Urodziło się prosiąt pięcioro, no to trzeba 
te wszystkie osobne stworzenia ująć w  całość i tę 
całość jakoś nazwać a więc nazywam ją „ p i ę ć “ . 
Tak samo m a się rzecz z każdem liczeniem. Pew 
na grupa jednostek nazywa się pięć, inna dziesięć, 
inna dwadzieścia, inna sto i t. d. — Aby jednak lu
dzie mogli się między sobą rozumieć i aby się w za
jemnie nie tumanili i nie oszukiwali, potrzeba, aby 
każda grupa jednostek miała raz na zawsze tę sa
mą nazwę, niepodobną jest rzeczą, aby pewna gru
pa jednostek nazywała się u jednego „ d w a d z i e 
ś c i a "  a u drugiego „ s t o “ , gdyby tak  było, to 
ludzie nigdyby ani sobie ufać, ani nawet z sobą po
rozumiewałby się nie mogli. Liczenie więc wszelkie 
i rachowanie, musi odbywać się według pewnego 
stałego porządku. Taką stałą grupę jednostek tw o
rzących całość, ma człowiek daną na swoich dwóch 
rękach, liczących razem 10 palców. Oto grupa na
turalna, oto całość stale, zawsze tej samej ilości je
dnostek, złożona! Gdy człowiek pragnie wyrazić, 
że ma pięćdziesiąt sztuk drzewa, to w ystarczy, gdy, 
pięć razy okaże swoje dziesięć palców, każdy od- 
razu go zrozumie. Najdogodniej więc "było zawsze 
liczyć według systemu dziesiątkowego i taki się też 
ostatecznie między ludźmi wszędzie przyjął, cho
ciaż były także i są jeszcze na świecie takie ludz
kie plemiona, które liczą wszystko nie według dzie
siątki, ale wedle piątki (pięć palców u jednej ręki) 
albo wedle dwudziestki. (Dwadzieścia palców, u 
rak i noc razem.L
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Z takiej to, jak widzimy potrzeby, rozwinęła się 
nauka rachunków czyli „Arytmetyka*4, jak ja zw y
kle nazywają.

Tak samo z potrzeby rozwinęła się nauka mie
rzenia czyli „ O e o m e t r y a ‘ . Człowiek nieraz 
jnusiał mierzyć długość drzewa, albo zmierzyć ka
w ał pola. Tu zaś za podstawę do mierzenia cóż 
mu mogło służyć? Oto znowu jego własne ciało, 
jak np. palec, stopa, łokieć, długość całego ciała, 
krok stawiany nogami i t. d. Według nich też na
zyw ają się wszelkie miary pierwotne.

Z potrzeby rozwinęła się iównież nauka o zja
wiskach na niebie zachodzących. Człowiek musiał 
dociekać i pamiętać, kiedy słońce i księżyc wscho- 

'  dzą i zachodzą, kiedy wiosna lub lato. Musiał też 
zwracać uwagę na położenie gwiazd, aby się nie 
zgubić w  nocy zarówno na lądzie, jak na wodzie. 
Z takich to spostrzeżeń powstała nauka o słońcu i o 
gwiazdach czyli jak ją zwykle nazywają „ A s t r  o- 
n o m i a “ . Z innego rodzaju znowu potrzeb, w y 
wodzi swój początek nauka o ruchu i równowadze, 
ciał czyli „M e c h a n i k a44.

Najstarszą pracownią chemiczną, to było ogni
sko domowe, przy którem gospodyni potrawy przy
rządzała i t. d.

Jak widzimy z powyższego przedstawienia, to 
wszelkiej nauce dostarcza materyału i treści do
świadczenie za pomocą zmysłów czerpane, do J e j  
w ytw orzenia się podnieca człowieka potrzeba. Cóż 
to bowiem jest nauka? Oto jest ona niczem Innem, 
jeno sumą nagromadzonych i w  pamięci utrwalo
nych, następnie przez rozum ludzki uporządkowa
nych doświadczeń, zarówno zmysłowych, jak 
wogóle życiowych.

Jak nauki przyrodnicze rozwinęły się z potrze- 
py, tak podobnie rzecz się ma także z naukami, któ
rych przedmiotem jest np. historya aóżnych naro
dów, albo państwo, albo takie objawy społecznego 
życia, jak gospodarstwo rolne, przemysł, handel itd'

Tak więc rzeczy stoją z naukami, a teraz roz
patrzm y jak się ma sprawa z religią.

Jakie jest pochodzenie religii?
Jeżeli doświadczenie jest źródłem, z którego 

czerpie nauka, to tosamo można powiedzieć także
0 religii. Religia naucza o Bogu. A o istnieniu Bo
ga mówi rozum. Patrząc bowiem na stworzenia, 
drzewa, zwierzęta itp. — to rozum twój powiada 
ci zaraz: jest istota wielka, m ądra i potężna, która 
to w szystko stworzyła. Ale religia więcej jeszcze 
mówi o Bogu, ona zna Jego doskonałość, Jego wolę 
wszechmocną. A od kogóż te wiadomości pocho
dzą? — od Boga samego. Bóg sam się objawił lu
dziom, Adamowi, Ewie, Jakóbow., Izaakowi czyli 
Patryarchom , Prorokom a najwięcej objawił się 
Bóg ludziom przez swojego Syna Pana Jezusa. Że 
Bóg się objawił, to jest prawdą niezbitą, to  jest 
fakt historyczny, przez ludzi stwierdzony. Ludzie 
zaś, którzy objawienie Boże otrzymali, zasługują w 
zupełności na wiarę, bo to ludzie pełni szczerości
1 świętości, a sami przyjmowali objawienie Boga z 
największą ostrożnością. Oto Mojżesz, kiedy otrzy
mał rozkaz od Boga przewodzenia swojemu ludo
wi, domagał się zaraz znaku, którym by się w yka
zał, że posłannictwo w ziął od Boga. Sw, Tomasz 
zaś apostoł dotąd nie uwierzył w Zm artwychwsta
nie. dopóki nie zobaczył ran Jego na własne oczy.

Jeżeli tedy dajemy wiarę ludziom nauki i wie
rzym y w  zdobyte przez nich praw dy naukowe, to 
na tych samych podstawach wierzyć musimy lu
dziom, którzy otrzymali objawienie Boże, musimy, 
w ierzyć Kościołowi, który to objawienie przecho 
wuje.

A teraz pójdziemy dalej i powiemy, że wszelka 
religia może być dwojaka tj. może być albo fał
szywa, albo prawdziwa. Tak samo jak i nauka, 
może być także tylko albo prawdziwa, albo fał
szywa.

Kiedyż to nauka będzie tałszyw a? Oto wów
czas, gdy człowiek co do natury jakiejś rzeczy lub 
zjawiska uzyska doświadczenia błędne i złudne 
Zdaje mu się, że coś tak się dzieje, lub tak wyglą
da. Zdaje mu się, patrząc na kij w wodzie zanu
rzony, że jest złamany, nie sprawdza dalej, lecz 
uważa go istotnie za złamany. Tymczasem gdyby 
dalej dochodził, toby się przekonał, że ten kij zła
manym nie jest, a złamanie jest tylko złudzeniem. 
Prawdziwą więc będzie taka nauka, która oprze się 
na możliwie najdokładniejszem sprawdzeniu fak
tów.

Z religią ma się rzecz podobnie. Fałszywą bę
dzie taka religia, która oprze się na złudnych do
świadczeniach wewnętrznych, prawdziwą zaś ta
ka, która za podstawę obierze sobie prawdy obja
wione przez Boga najsumienniej sprawdzone i prze
kazane.

Przyśni się coś komuś w  nocy, dozna w e śnifc 
albo nawet na jawie jakiegoś złudzenia i zaraz 
uwierzy, że to jakiś tam bożek lub jakiś duch nad
ziemski mu stę objawił i zaczyna się więc do niego 
modlić. Potrzeba zaś religii w duszy ludzkiej jest 
tak potężna, pragnienie wejścia w  związek z w yż
szym światem tak gorące, że człowiek byle czemu 
uwierzy, aby tylko było tajemnicze. v

Co to daleko szukać, ileż to jeszcze w  dzisiej
szych czasach jest między nami zabobonów, ile lu
dzi w ierzy jeszcze w gusła i czary. Skąd to po
chodzi? Stąd pochodzi, że człowiek usilnie i cią
gle szuka związku z światem pozazmysłowym i 
gotów jest uwierzyć każdemu doświadczeniu w ew 
nętrznemu. Z takiego to źródła pochodzą wszelkie 
na świecie religie fałszywe. Jeżeli zaś są fałszywe, 
to  musi być i prawdziwa, jakżeż bowiem możnaby 
rozpoznać fałsz, gdyby ni e byłe prawdy. Podobnie 
zaś jak w  nauce fałszów i złudzeń może być wiele, 
praw da zaś tylko jedna, tak podobnie też i w od
niesieniu do religii fałszywych religii, może być 
moc wielka, prawdziwą zaś religią może być tylko 
jedna.

Skoro zaś prawdy objawione raz zostaną 
sprawdzonemi i ustalonemi, to należy im wierzyć, 
należy ufać tym, Którzy są sumiennie sprawdzonych 
religijnych objawień piastunami, tłumaczami i krze
wicielami. Taki jest dla nas chrześcian kaiolików: 
św. Kościół katolicki. Nauka jego polega na obja
wieniu danem przez Boga i jaknajwierniej od Chry
stusa przekazywanem i jaknajsumienniej sprawdza- 
nem i badanem, jest więc prawdziwą. Kościołowi 
przeto należy ufać, gdyż cała jego przeszłość, cały 
charakter Kościoła św, zaręcza nam, że głosi praw
dę. W  naukach postępujemy tak samo. Żaden czło
wiek wykształcony, żaden nąwet uczony nie spraw
dza ciągle ifa nowo tego, co inni wykryli lub po
znali On przekonawszy sie o sumiennej pracy da-
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wpięjszych uczonych i o dokładności ich sposobów 
badania, ufa- im i przyjmuje za prawdę co oni w y
kryli. Czy sprawdza kto qo chwila prawa, według 
których ziemia krąży około, słońca? A przecież 
każdy je uznaje. Dlaczego? Bo każdy człowiek 
w ykształcony wie o tem, że prawa te zostały jak- 
najdokładniej zbadane, obliczone, sprawdzone, a 
więc są prawdziwe. Otóż m y wiem y także, że p ra
w dy św. w iary  naszej, zostały przez 20 wieków 
Wiernie nam przekazane, sprawdzano je i utrwala
no, nie wiem ile razy, w  walce z niewiernymi i z 
kacerzami, a więc wynika z tego, że można im zau
fać. Odrzuci je chyba ten tylko, dla kogo są nie
wygodne, albo też ten, kto się w  innej urodził lub 
wychował religii. Że zaś jest wielu teraz takich, 
którzy urodzeni w  prawdziwej religii, ją pomimo 
tego odrzucają, to pochodzi stąd, iż im tej religii 
porządnie nie przyswojono, iż ich własnych do
świadczeń religijnych nie rozbudzono.

Ale czyż jest to  możliwe, aby Bóg do człowie
ka przemawiał, aby mu się objawiał? Czyż nie są 
to jakieś marne złudzenia? Na takie zarzuty i py
tania odpowiem zaraz eo następuje?,

A dlaczegóżby nie?
Dlaczegóż to Bóg nie miałby mocy przemawiać 

do człowieka tak, jak przyroda przemawia doń w  
doświadczeniach zew nętrznych? Zapytuję każde
go: coby to był za Bóg taki, któryby nie mógł do 
stworzenia swojego przemawiać i jemu się obja
w iać? :

Jedno z dwojga: Albo jest Bóg a wówczas mo
że On z każdem stworzeniem swojero wchodzić w  
związek, jaki Sam w  Najwyższej Mądrości swojej 
uzna za stosowny, albo Boga niema wcale. Bóg, 
któryby nie mógł rodem ludzkim kierować i nań 
wpływać, któryby nie mógł duszy ludzkiej się obja
wiać i do niej przemawiać, Bóg, któryby najszla
chetniejsze dzieło swoje tj. człowieka i jego duszę 
rozumną rzucił na pastwę ślepego trafu lub potęgi 
złego, taki Bóg nie byłby Bogiem. Kto więc uznaje 
istnienie Boga, to taki staje się poprostu śmiesznym, 
jeżeli nie wierzy, że ten Bóg może wchodzić z du
szą ludzką w  jakiś związek i że może za pośredni
ctwem dusz wybranych objawiać rodowi ludzkie
mu praw dy wyższe, dla zwykłych doświadczeń 
zmysłowych nieprzystępne. — Kto więc nie w ierzy 
w  możność objawienia, to taki niech i w  Boga nie 
■wierzy. ; &  <1 to-* ••

Należy przyznać, że takich właśnie jest w  na
szych czasach coraz więcej. Niejednemu nie w y
starcza już zaprzeczać objawieniu, on zaprzecza 
istnienie Boga. AWszyscy zwolennicy tak zwanej 
wolnej myśli, to właśnie tacy, co w  Boga nie wie
rzą i Jego istnienie zaprzeczają. Czynią to  zaś w 
łmię czego? W  imię niby nauki.

Rozważmy więc teraz stosunek nauki do reli
gii, rozważmy, czy to jest dopuszczalne, aby nauka 
imogła już nietylko zaprzeczać, ale bodaj podawać 
w  wątpliwość to, co jest podstawową prawdą re 
ligii.____________________________________________

Kalendarz „Prawdy" na rok 1911
łuź w yszedł i kosztuje tylko 50 hal. w raz z prze
syłką.

Co słychać w  świecie?
S P R A W Y  P O L S K I E .

*= ( T ę p i e n i e  o ś w i a t y . )  Z W arszaw y 
donoszą: W ładze rosyjskie nie zatwierdziły sto
warzyszenia, którego celem miało być nauczanie 
początkowe robotników chrześciańskich z tego po
wodu, że cel tego stowarzyszenia: szerzenie kultury 
polskiej, „jest zarazem dążeniem do wyodrębnienia 
intersów polskiego narodu i może prowadzić do na
stępstw, zakłócających spokój publiczny

— ( Ł a j d a c t w a  h a k a t  y s t y c z n y c E  
w ł a d z  r o s y j s k i c h . )  Donoszą z Mińska na 
Litwie: W  miastach Lachowice, Cimkowice i Ko- 
pyl policya zryw ała i deptała chorągwie o barwach 
papieskich, używane do upiększenia przy przejeździe 
ks. biskupa Cieplaka. Gubernator miński skazuje 
na więzienie i wysokie kary księży i obywateli za 
używanie chorągwi o barwach papieskich. Ludność 
zbiera podpisy na protest do Rzymu przeciwko nad
użyciom. ;

N I E M C Y .
=  z a m e k  k r ó l e w s k i  w P o z n a n i u  

zbudowano kosztem wielu milionów marek państwo
wych. Zamek będzie stał próżny, bo choć głoszono, 
że jeden ze synów króla pruskiego w zamku tym za
mieszka, to podobno to ma być nieprawdą i zaprze
czają temu z różnych stron. Utrzymywanie próżne
go zamku ma kosztować rocznie 88 600 marek, które 
ma płacić pono państwo, ponieważ zamek ma służyć 
celom politycznym. Dotąd zwykle król utrzymywał 
takie zamki, bo na to mu się płaci rocznie ogromne 
myto, które tego roku jeszcze pomnożone zostało na 
stałe o 3% miliona marek. Jestto więc całkowita no
wość, że z kasy państwowej utrzymywać się ma taki 
zamek. — Widać też, jak łatwo i lekko rząd wyrzuca 
pieniądze wielkie na rzeczy tak niepotrzebne i zbyte
czne, jak ów zamek w Poznaniu.

R O S Y A .
=  A l e k s a n d e r  I w a n o w i c z  

d o w, ambasador rosyjski w Paryżu, o którego cię
żkiej niemocy niedawno donoszono, umarł w Pary
żu. Zmarły był przez 55 lat czynny w służbie zagra
nicznej polityki Rosyi. Był długie lata ambasadorem 
w Konstantynopolu, gdzie okazał wiele zdolność:, na
stępnie był ambasadorem w Rzymie, a w ostatnich 7 
latach w Paryżu. — Następcą jego w Paryżu ma zo
stać podobno Kokowcew, teraźniejszy rosyjski mini
ster skarbu.

r i r a o t a  N e l i d o w ,
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A N G L I A .
=  G r o ź n e  z a t a r g i  p o w s t a ł y  w a n 

g i e l s k i e  m g ó r n i c t w i e .  Na jednej z kopalń 
/e Wąłii wskutek nieporozumień zarobkowycłf zastrej- 

kowało kilkudziesięciu gcmikow, v skutek czego pra
codawcy kopalnię zamknęli i 700 górników zostało 
bez pracy. Wobec tegu> zastępcy górników z całej 
Walii uchwalili w oobotę dnia 17 b. m., żeby górni
cy w całej Walii głosowaniem roistrzygli, czy ma być 
strejk powszechny lub nie. W następną niedzielę jed
nak gómicv z okręgu Cambriau, w Którym zamki ęta 
kopalnia się znajduje, postanowili strejk i w ponie
działek zastreikowali w liczbie 12 0 X  nic czekając 
modystek oapadła na poiicyantów, bijąc ich ‘paraso- 
dawcy wobec tego w całej Walii kopalnie zamkną i 
blisko 700 000 góiników pozbawią zarobku i chleba.

A M E R Y K A .
*= ( P r z e k u p s t w o  w  S t a n a c h  Z j e 

d n o c z o n y c h . )  Były senator stanu Nowojor
skiego, Gnodsell, zeznał jako świadek przed sądem, 
że w roku 1900 wypłacił ówczesnemu sekretarzowi 
komitetu republikańskiego Foxowi 40 tysięcy m ares 
z polecenia związku przedsiębiorców kolejowych. 
Chodziło o przeprowadzenie ustawy, odpowiadają
cej życzeniom wymienionego związku

Poradnik dla pytających.
Kto pyta — nie błądzi

Panu J. G. w  Karishorsi. P y t a n i e :  czy mo
żna bezkarnie stręczyć ludzi do roboty, gdy odpo
wiedniej agencyi prowadzić nie wolno?

O d p o w  i e d ź :  Jeżeli ktoś namówi drugiego
do objęcia służby za granicą, a n ic  z a  t o  n ie  
b i e r z e ,  to nie potrzebuje się obawiać kary.

Jeżeli zaś Pan chce mieć dokładniejsze wiado
mości co do k o n c e s y o n o w a n e g o  p o ś r e 
d n i c t w a  p r a c y ,  może się Pan zwrócić listow
nie do „Pclsk. Tow arzystw a Emigracyjnego** w 
Krakowie, Radziwiłłowska 21 Należy w liście prze
słać dokłaany swój adres.

Członkowi „Kółka Rolniczego". P  y i a n i e: 
Co trzeba robić, aby się dostać do szpitala w  Kia- 
kowie bezpłatnie ? O d p o w i e d ź :  Należy przed
łożyć świadectwo ubóstwa — więcej nie trzeba ża
dnych świadectw. Jeśli nie będzie świadectwa ubó
stwa, musi się szpital płacić, miejsce wolne zawsze 
jest.

Panu Ludwikowi Z. w T , P y t a n i e :  Co trze
ba czynić, chcąc stawiać młyn gazowy, gdzie udać 
się po koncesye i jaki podatek płaci się od 1 kamie
nia?

O d p  > w  i e d ź: Nasamprzód trzeoa uzyskać 
koncesyę w  Starostwie, a uzyskać ją może wyuczo" 
ny młynarz. Na kocieł gazowy musi się mieć za
twierdzenie Starostwa. Co dr. podatku, to wymiar 
tegoż zawisły jest od rozmiarów przedsiębiorstwa.

Panu Feliksowi J. w  Ł. P y t a n i e :  Czv wol
no mi w yroby trykotow e (własnej fabrykacyi) 
sprzedaw ać bez zezwolenia odpowiednich w ładz?

O d p o w i e d ź :  Musi się Pan postarać o kartę 
przem ysłową Starostwie, w przeciwnym bowiem 
razie nie będzie Pan mógł spieniężać swoich w y 
robów.

Panu Józeiowi G. w  S. W. P y t a n i e :  Jatt 
w ysłać podanie o pozwolenie na sklep towarów® 
mieszanych? __
, O d p o w i e d ź :  Przem ysł ten trzeba pisemnie 

zgłosić do Starostw? t. j. zawiadomić należy Sta* 
rostwo, że się otworzyło sklep na stemplu i żądad 
wydania karty  przemysłowej. Na żądanie możemy) 
przesłać Panu wzór takiegc zgłaszania

W szystkim pykającym: Ażeb3rśtny na liczno 
zapytania mogli dawać rychłe i wyczerpujące od
powiedzi, prosimy o pisanie do nas listów jasno! 
i zrozumiale Chąc bowiem dać dobrą odpowiedź, 
musimy wiedzięć o od chodzi. R e d a k c y a .

P O R A D N IK  L R K A h S K L
j .  J. D. Na zakatarzenie płuc pić przez kilka! 

miesięcy herbatkę z babki % skrzypu.
J. W. W  chorobie tej Domaga bardzo herbatKą 

z mieszaniny siemienia; sarsaparylli, pietruszki i ja
łowca _

J. D. Bez zbadania, iedynie z  opisu nie może
my okreśUć owej choroby. Ponieważ jedur k prze
ważają objawv żołądkowe, w  ęo pić herbatkę z pio- 
lunku.

Czyt. Pr. Celsa iluid nie zasługuje na zaufanie. 
Książki ks. Kneippa rnozna kupić w każdej księgar
ni. Na wzmocnienie po zapaleniu opłucnej pić przeas 
czas dłuższy herbatkę z mieszamny bahki, jjodbiału, 
bzu i rdestu. Pobić na 'bok bolesny ciepłe okłady, 
z prochów z pod kc niczyny. W  tym  celu osypuje 
się je do woreczka lub poszewki, zalewa gorącą1, 
wOdą, wyciska deseczką, a gdy nieco ostygnie, 
przykłada i zwierzchu okrywa ceratką lub suchą 
flanelą.

Jak ra łować się w  cholerze. Zwłaszcza w  cza
sie epidemii cholery, należy unikać wszystkiego, ca 
osłabia organizm, a zwłaszcza przewód pokarmo
w y. Zdrowy żołądek opiera się skutecznie prze
ciwko cholerycznym tj. owym drobnoustrojom, któ
re wywołują cholerę, na co mamy liczne dowody] 
w  czasie obecnie panującej w  wielu okolicznycu' 
krajacn epidemii, znajdowano bowiem owe prze
cinki (zarazki cholery) u bardzo w iek  ludzi w  zu
pełności zdrowych, o czem niedawno pisały gazety- 
P okaz uje się więc, że sam drobnoustrój nie w ystar
czy. aby chorobę wywołać, potrzeba nauto pewne
go osłabienia organizmu. Należy w iec unikać tego 
wszystkiego, co ciało osłab?a, a więc przejedzenia, 
potraw  zepsutych, trunków spirytusowych, a  zwła
szcza wody z rzek i strumieni, płynących przez gę
sto zaludnione okohce, pokazało się bowiem; żę owa 
drobno istroie żyją długo w  wodzie i w raz z nią 
wprowadzone do żołądka, mogą w yw oła1 chorobę*- 
Leczenie odpowiednie daje wyniki świetne, tak, żei 
śmiertelność może wynosić zaledwie 4 do 5%. Nie
odpowiednie, zwiaszcza silnwmi przetworami che. 
micznymi, daje do 50% śmiertelności.

Gdy się pojawią zaburzenia żołądKowe, należy 
zachować ćyetę, Dożyw:ać się tylko kleikiem i sta
rać się w yw ołać poty, okładając ciało ręcznikami 
zmoczonymi w  gorącej wodzie i kładąc gorące ka
mionki lub kamienie w  nogi. Chory ma być okrytyi 
wraz % iamionami, aż do szyi. Potem podaje się mu 
goracei heibatv. kawy lub ziółka z oiołunku- dzie-



' gla, lub krwawnika Nawet wysunięcie i oziębie
nie ramipn łub nieco chłodnego napoju, może cho
robę pogorszyć

Z lekarstw najlepsze wyniki daje Ć K ^e^zyęa 
lub arsen, w  bardzu wy sokiem, homeopatyeznem 
rozcieńczeniu, kilka razy dziennie, >o parę kropli 
Z wodą.

J. L. Wma Częstochowski ggo nie znamy i  nic 
o  nim powiedzieć nie możemy.

Dr. med. Stanisław Breyer, Kraków, ul. Wol- 
SJta 28, powrócił.

P O Z M A IT O Ś C i .
Kalendarzyk. Niedziela, 25-go września: Łady- 

slawa z Giel. i Kleofasa. — Poniedziałek, 26-go: Cy- 
pryaua p. i Justyny. ~  W torek, 27-go: Przen. św. 
Stanisława. Kośmy i Damiana. —  Środa, 28-go: W a
cława m. « Eustachii. — Czwartek, 29-gu: Michała 
archanioła. — Piątek, 30-go: Hieronima w. i Zofii 
wdowy. — Sobota, ) -go października: Remigiusza b. 
i Julii m. — Długość dnia: 12 godzir i 1 minutę. — 
.Ostatnia kw adra: 25 go września o godz. 10 w 'ec2

* Kalendarz Prawdy na rok j.91.1 już wyszedł 
w pięknej kolor okładce kosztuje w raz z przesyłką 
tylko 50 hal., jest więc bardzo tani, jeżeli Się zwaT 
ży, że zawiera przeszło 200 stroh druku i kilkadzie
siąt obrazków większych i mniejszych. M ateryaf 
w  kalendarzu jest doborowy. Ku nauce i rozryw 
ce, dla starych i młodych, podano wiele rzeczy, 

-iktóre się każdemu podobać będą. Są np. widoki 
z  :ałej Polski z opisem, dalej obrazek historyczny 
„Król Łokietek w  chacie Wieśniaka*4, „P"awidła dla 
młodzieży**, opowieści: „Reginka z Sieciechowa*', 
-Rzetelność**, „Przyk izanie wowe daję W am '1, 
„Nieboss czyk“ , opis z  przyrody: Vor2e (z obraz* 
kami), z przemysłu: Fabrykacya zapałek, rozmaite 
ładne i pożyteczne wiersze, z baśni ludowych, rady 
wychowawcze ks. Piramowicza, przykłady dla ży 
cia, artykuł o -J00 letnim jubileuszu kościoła G tjbu  
Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej. Hymn 
chrżeśeiańskch stow arzyszeń: My chcemy Boga 
(z nutam.), żarty, fraszdri i zabawki, zadania przez 
których rozwiązania można ÓŚięgnąć nagrody, po
lityczny przegląd całoroczny (z obrazkami), jarm ar
ki ita. itd. Nadto kalendarz m a trzy dodatki bardzo 
piękne: Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej w  no
wej koro de, kalend irż ścienny i kalendarz kieszon
kowy Kto prześle pneKazem 50 hal, lub markami

,-gW jUśpie^pi/zyioa kaler.jk rz pocztą Prosimy żarna" 
rac  kalendarze zaraz, ?ak najwcześniej, aby był 

w  domu nateryal do czytania na długie w ieczory. 
Naszych szanownych czytelników i przyjaciół pro
simy o usilną agitacyę za „Kalendarzem Pratwdy *. 
.W końcu nadmieniamy, że za zaliczką kalendarza nie 
wysyłamy, bo to się nie opłaci, ka  ząl.czkę bowiem 
płaci się na poczcie 60 hal., więcej w ięc am/eh za 
sam kalendarz.

* Święto Grunwaldu. W  dalszym ciągu święto 
grunwaldzkie obchcdzda ludność następujących 
iniejscowości.

G ł o g ó w .  W  niedzielę, dnia 28 z m. wspa- 
piałą uroczystością uczczono tu zwycięstwo J a 
giełły. Z brzaskiem dnia uszykowany pochód udał

się na nabożeństwo W  pochodzie orali udział' w ło
ścianie, banderya konna, reprezentant kółek rolni
czych, ^uczniowie szkół średnich i dzieci — dalej 
barwny oddział sokolic ze Sokołowa i Grogowa, 
gniazda sokole z okolicznych miasteczek, ced iy  i 
reprezentacya gminna. Po Mszy św. i kazaniu uko- 
licznościowem, które wypowiedział ks. kanonik La
socki z Rzeszowa, ruszane przy dźwiękach kapeli 
na rynek, gdzie przy odsłonięciu pamiątkowej ta
blicy, szereg wzniosłych mow przeplatano patryo- 
tycznymi śpiewami. — Wiec zorem odbył się fe
styn, z którego czysty dochód (175 k. 8.5 h.) prze
znaczono na „Dar Grunwaldzki**.

W y s o k a  koło Łańcuta. Daw no już nie pisa
liśmy do kochanej gazetki „Prawdy** o swojej wsi. 
I u nas nie zapomniano o zwycięstwie pod Grun
waldem. Uroczystość rozpoczęła się sumą i ka
zaniem. N epogoda przeszkodziła pięknemu zamia
rowi urządzenia pochodu — dopiero wieczorem ze
brano się w  pięknie ubranej sali szkolnej, gdzie 
przemawiali pp.: Józef Kielar i Stanisław Antosz, 
a uczniowie gimnazyalni odegrali sztuczkę pod ty 
tułem „Za sztandarem**. Wspomnieć należy, że 
przy tej uroczystości odbyło się ceremonialne po
świecenie sztandaru ochotniczej straży pożarnej, 
założonej zeszłego roku. Pieniądze zbierane przy 
tych uroczystościach przeznaczono na bibliotekę,

O d r o w ą ż  i okoliczne miejscuwości urządzi
ły w ostatnich dniach obchód grunwaldzki. Przed 
południem odbyło się tylko solenne nabożeństwo z 
okolicżnościowem kazaniem — za to po nieszpo- 
racn obra owo uczczono pamiętne zwycięstwo: w, 
ogromnym pochodzie w zięła udział banderya z kil
ku okolicznych w si, włościanie, inteligeneya i dzia
tw a szkolna. Udano się przy dźwiękach chłopskiej 
kapek do ,Ułow,.czowego wie.chu**, gdzie ks. pro
boszcz K Paluch poświęcił pamiątkowy krzyż. 
Wieczorem młodzież odegrała piękną sztuczkę? 
„Rycerze Jadwig’**.

W  D r e ź n i e  dnia 21 sierpnia urządził Polski 
związek ogrodników „Flora** uroczysty w ieczórel 
kii uczczeniu wiekooomnego zwycięstwa pod Grun
waldem. Słowo wstępne miał prezes tegoż Towa
rzystw a p Libert, poczem nastąpiły śpiewy, mu
zyka i deklamacye. Po jedroaktowej sztuce pod 
tytułem „Swa**, bardzo ładnie deklamował pan 
Łuczko „Konceit Jankiela*’ z „Pana Tadeusza’*, 
Komedya „Stryj przyjechał** zakończyła wieczo
rek Po uroczystości bawiono się losowaniem po
darków sprawionych przez Towarzystwo ogrodni
cze. Na uznanie zasługuje niezmordowana praca1 
tegóż Towarzystwa, napotykająca co krok na prze
szkody i szykany ze strony Niemców

K o l b  u c z o w  a. Rocznicę grunwaldzką ob
chodzono tu daiia 14 sierpnia. Na błom ach wczes
nym rankiem uszykował się ooch-V- w  którym  
wzięli udział okoliczni włościar ie, miejscowy sokół, 
straż pożarna, Towarzys+wo „Przyjaźń '* i młodzież 
gim .azyalna. Po uroczystem nabożeństwie i oko- 
licztwciow em kazaniu, które wypowiedział ks. f . 
Markiewicz ruszył pociód dc Śokołm, gdzie po 
przemówien.u p. J. Gocala nastąpiło odsłonięcie ta 
blicy pamiątkowe!. P o  południu p Podedworny 
wygłosił popularny o d c ^ t  o Grunwaldzie, poczem 
odeg) aro  irgedye Słowackiego pod tytułem ..Mią- 
dow e“ . Około urządzenia tej uroczystości wielkie 
zasnigi położyły Tow arzystw a: ..Sokół“ , „Szkoła



ludowa11, „Straż pożarna11, „Resursa11, „Przyjaźń11 
i inne.

R o z d ó I. Dnia 10 lipca obok uroczystości 
grunwaldzkiej odbyło się tu poświęcenie sztandaru 
tow. rękodzielników „Gwiazda11. W  uroczystości 
wzięła udział straż pożarna i Sokoli z pobliskich 
miasteczek. Po Mszy św. i kazaniu ruszył pochód 
na miasto przy dźwiękach muzyki zakładu hrabiego 
Skarbka. Pouczający odczyt o Grunwaldzie w y 
głoszony przez p. J. Szczepaniaka, dalej pieśni pa- 
tryotyczne i ślicznie deklamowane wiersze zakoń
czyły narodowe święto w  Rozdole.

Ł u k a w  i e c. Dnia 21 sierpnia r. b. miejscowi 
i okoliczni mieszkańcy święcili tu rocznicę Grun
waldu. Barwny pochód, na czele którego postępo
w ały  dziewczęta z wieńcami, udał się do kościoła. 
Po Mszy św. i kazaniu nastąpiło odsłonięcie pa
miątkowej tablicy, przyczem przemawiali ks. kano
nik Fr. Miklaszewski i naczelnik gminy p. J. Kuźniar, 
a chór odśpiewał „wieniec pieśni polskich11. Uro
czystość zakończył wieczorek, na którym przema
w iał p. Wilk z Łąki. Przedstawienie „Krzyżaków11 
wypadło pod każdym względem dobrze.

W  D ę b o w c u  obchodzono uroczystość grun
waldzką daia 7 sierpnia. Już od świtu ruch nie
zw ykły zapowiadał święto. Piękny pochód zło
żony z banderyi kosynierów, okolicznej straży po
żarnej i dziatwy szkolnej wziął udział w  uroczystej 
Mszy św. polowej. Po Mszy św. i kazaniu, które 
w ygłosił ks. Mach z Jasła, udano się na rynek, gdzie 
pod pomnikiem Mickiewicza przemawiali gorącemi 
słowy: p. Szymański i p. Fr. Kucik. Wieczorem 
iTow. Szkoły Ludowej urządziło przedstawienie, 
a po przedstawieniu przez illuminowane ulice prze
szedł wspaniały pochód przy dźwiękach kapeli 
z Odrzykonia.

* Od wydawnictwa gazety „Prawda11. Z przy
szłym miesiącem rozpoczniemy ostatni kwartał 
roku 1910. Zwyczajem lat innych porządkujemy 
zawsze w  tym kwartale książki administracyjne 
•i przeglądamy je, czy w szyscy prenumeratorzy nasi 
uiścili za gazetę należną nam kwotę. I tym  którzy 
z prenumeratą zalegają, wysyłamy rachunki z pro
śbą o wyrównanie zaległości. Robotę tę już rozpo
częliśmy i rachunki wysyłam y. Kto tedy rachunek 
otrzym ał a zapłaty nam nienadesłał, takiemu gazetę 
zaraz wstrzymujemy. Niechże tedy żaden z czy
telników naszych się nie obraża, jeżeli rachunek 
z  Redakcyi naszej otrzyma — nie czynimy bowiem 
tego c e l e m  u b l i ż e n i a  k o m u ś ,  ale z koniecz
ności. Wymaga bowiem tego porządek wydawni
ctw a a zresztą domagają się tego i sami niektórzy 
z czytelników. My — coprawda — wolelibyśmy 
tego nie czynić, bo to strdszna robota, która kosztu
je wiele czasu i trudu, dlatego też prosimy jeszcze 
raz tych wszystkich, co z prenumeraty do tej chwili 
nie uiścili się, aby takową jak najprędzej nam nade
słali. Bywa nieraz i tak, że czasem przez omyłkę 
upomnimy takiego, co już za gazetę zapłacił. W  ta
kim razie należy nas zawiadomić, a my zaraz rzecz 
zbadamy i błąd w księgach poprawimy. Z końcem 
roku, a nawet już teraz zgłaszają się nowi czytelni
cy. Otóż prosimy n o w y c h  c z y t e l n i k ó w ,  
aby przy zamówieniu naszego pisma posyłali nam 
Zaraz prenumeratę, a nadto aby nam wyraźnie pi
sali, że n o w y m i  s ą  p r e n u m e r a t o r a m i .  
P rzy  wpisywaniu bowiem nazwisk do ksiąg, musi
my wiedzieć, c z y  to  i e s t n o  w y. c z y  d a w n y

p r e n u m e r a t o r ,  aby jednego i tego samego po* 
dwójnie nie wpisać. Nadmieniamy w  końcu, że na 
rok 1911 przygotowujemy dla naszych czytelników; 
przepiękny podarek. Bliższe szczegóły dotyczącą 
Podarku, podamy w październiku.

* Forsowne manewry krakowskiego korpusu. 
„Kuryer Lwowski 1 donosi, iż pomimo najnowszego 
rozporządzenia ministerstwa wojny, iż  na przy* 
szlość ma się więcej uwzględniać zdrowie żołnierzy 
podczas manewrów i większych ćwiczeń wojsko* 
wych, unikając niepotrzebnych i forsownych mar* 
szów, okazuje się, iż tegoroczne manewry I. kra
kowskiego korpusu rozpoczynają się w brew  rzeczo
nemu rozporządzeniu. Część wojsk tego korpusu, 
a mianowicie 16, 31 i 32 pułk obrony krajowej, które 
rozpoczęły swój pochód na „przeciwnika*1 od Sta
rego i Nowego Sącza w  kierunku W adowic przez 
największy łańcuch gór podkarpackich, odbywa 
uciążliwe i forsowne marsze po wyniosłych górach, 
robiąc po drodze ćwiczenia podczas obrzydliwej 
słoty, wprost zabójcze dla zdrowia żołnierzy, 
szczególnie rezerwistów. Szczególnie 16 pułk obro
ny krajowej — pisze „Kuryer Lwowski11 — prze* 
duje w tym zapale wojowniczym zamęczania ludzi 
i koni.

* Wybory komisarzy konskrypcyjnych. Obe
cnie odbywają się w  kraju w ybory komisarzy kon- 
skrypcyjnyćh. Każda gmina według § 23 ustawy
0 spisie ludności z 1896 r. jest obowiązana wybrać 
we wrześniu i przedstawić starostwu dla swojej 
gminy, komisarza konskrypcyjnego. Dzienniki 
ukraińskie w ydały już w  tym kierunku hasło, by 
swoich wybierać — oczywiście Polacy nie pozo
staną też w tyle, gdyż jest to bardzo w ażny urząd 
dla konskryipcyi, zwłaszcza tam gdzie mieszkają 
dwie narodowości razem. Spis ludności rozstrzyga 
prawie o wszystkiem, o szkołach, o urzędach, o ich 
języku, o wyborach do sejmu i parlamentu. Kon- 
skrypeya jest kluczem przy rozdziale korzyści z 
ustaw i swobód obywatelskich pomiędzy szczególne 
narodowości. Najwięfeszem dla nas niebezpieczeń
stwem jest, że Rusini będą się starali teraz, w szy
stkich tak zw. łacinników zapisać do rubryki ru
skiej. W  kartach bowiem spisowych jest pytanie: 
jaką włada mową dana osoba w  potocznej mowie. 
Ponieważ we wschodniej Galicyi wielu Polaków, 
rzymsko-katolików, mówi potocznie f>o rusku, cho
ciaż w duszy czuje się Polakiem, a więc z tego bę
dą korzystali Rusini i komisarze i będą każdego ta 
kiego wpisywali jako Rusina. Komisarz zapyta np.r 
„jak mówicie zw ykle?11 wówczas trzeba wyraźnie 
zaznaczyć, że się jest rzym sko-katolikiem  i Po
lakiem.

* C. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza? 
Rozkład jazdy, w ydany dnia 1 maja r. b. pozostaje 
— po wyłączeniu t. zw. pociągów sezonowych i jako 
takich w  rozkładzie jazdy oznaczonych — ważnym
1 na okres zimowy t  j. od dnia 1 października r. b . 
do końca kwietnia 1911. — Z dniem 1 październi
ka r. b. zaprowadza się tylko tę zmianę, że znosi 
się na szlaku Gorlice-Zagórzany, zatrzymywanie się 
nocnych pociągów No. 1461, 1462, 1469 A i 1470 A 
w  przystanku Glinik Maryampolski dla wsiadania 
i wysiadania podróżnych i nie bedzie się przy tych 
pociągach wydawało biletów jazdy do, względnie 
z Glinika Maryampolskiego

* Harklowa. W dniu 28 siernnia żegnał tutej-
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szą parafię ks kanonik Józef Dańkowski, który 
przez 15 lat godnie sprawował urząd proboszcza. 
Skoro w  tym smarnym dniu rozstania począł mó
wić swoje pożegnalne kazanie, nie było ani jednego 
człowieka, któryby Sie mógł powstrzymać od łez — 
ob kah starsi, płakali 1 młodzi, bo wszystkim przed 
oczyma żywo stanęła praca tego niestrudzonego 
kapłana: On ufundował figurę Najśw Maryi
stojąca obecnie na środku wsi; On rozpoczął skład
ki na budowę nowego kościoła (obecnie gmina po- , 
siada juz kilka tysięcy koron); Oj, w ystaw ił nową 
plebanię i sprowadził nam kasę Reiffeisena, w  któ
rej jako kierownik gorliwie pracował. Niechże nam 
więc będzie wolno złożyć Mu na tern miejscu wy
razy wdz ęczrości —1 i życzenia, aby Bóp Mm bło
gosławi? w  dalszej pracy.

* ttioszczanica. Dnia 20 sieipnia odbyło się tu 
uroczyste pośw,ęcenie cztero klasowej szkoły lu
dowej. Urząd gminny i dzieci szk< lre  przyw itały 
gości z Żywca, poczem odbyło się nabożeństwo w  
miejscowei kaplicy. P rzy akcie poświęcenia .prze
mawiał p. starosta z Żywca, wskazując na doniosłe 
znaczenie oświaty 'udowej; po nim pan inspektor 
w  pięknych słowach oddał budynek opiece gnuny. 
Po odebraniu klucza, przewód; liczący Rady szkol
nej miejscowej podziękował wszystkim, którzy się 
przyczynili do wystawienia szkoły — a w  szcze
gólności p. staroś< ie z Żywca, p  inspektorowi i Ra
dzie szkolnej krajowej za zasiłek w  kwocie 20 (K)0 
koron. Nadto gmina dała w yraz wdzięczności dla 
P . W ładysława Kępińskiego, który ofiarował poa 
szkolę i ogi ód dwutnorgowy plac, a na ce lt budowy 
złożył 2 000 koron.

* Mogilany. Dnia 13 b. m. wybuchł tu groź
ny pożar i byłby niewątpliwie ogarnął całą wieś, 
gdyby nie akcva ratunkowa należycie zorganizo
wana przez kierownika tutejszej żandarmeryi pana 
Czermińskiego i właściciela dóbr p. Konopki. A 
straż pożarna? — Istnieje, ale do ognia nie idzie 
Przybory  do gaszenia są. ale pozostawiają wie1e do 
życzenia. Nawet zapomoga była wyznaczona na 
naprawę tych przyrządów, ale ani c zapomodze, ani
0 naprawie nic nie słychać Przecież, jeżeli gdzie, 
to w e Y^siach lak gęsto zabudowanych jak Mogi
lany trzeba przedewszystkiem zorganizować nale
żytą straż ogniową Mcżeby odnośne władze ra
czyły wglądnąć w  tę sprawę i kasę gtpinną — prze
liczyć? : 'f,‘ : :

* Wiejski przemysł kwiaciarstwa sztucznego. 
W reszcie i na iem polu pierwszy krok zrobiony. 
Kwiaty sztuczne, to do niedawna ogromny artykuł 
przywozu z  zagranicy. Kilka zaledwie istniejących 
pracowni nie mogło podołać wielkiemu zapotrzebo
waniu tego artykułu do kościołów, cerkwi, na wień
ce pogrzebowe, do stroju itd. W Dawidowie, wsi 
położonej koło Lwowa założoną została staraniem 
Ligi P . P . wiejska szkoła kwiaciarstw a sztucznego. 
14 wiejskich dziewczą1 w yrabia już tani sztuczne 
kwiaty od najtańszych aż do najwybredniejszych, 
naśladujących paryskie wzory. Zakład pogrzebo
w y miejski ve Lwowie z całą życzliwością poparł 
tę pierwszą wdową produkcyę kwiatów sztucznych
1 zobowiązał ilę pobierać wszystkie potrzebne mu 
wieńce z Dawidowa. Zbliżają się dnie zaduś?ne, 
krocie tysięcy goiowe pójść za granicę, jeśli spó-, 
łeczeństwo nie poprze rozpoczętych z takim trudem i 
usiłowań. Zamówie.i>ia dla szkoły kwiaciarskie] w

Dawidowie wysyłać należy pod adresem. W iejska 
szkoła kwiatów w Dawidowie p. w miejscu, albo 
pod adresem instruktorki tej szkoły p, Teresy Do
browolskiej, Lwów, ul Zyblikiewicza 21. Dobrze- 
by było, aby i w innych Wioskach powstały szkołyj 
kwiaciarstwa sztucznego.

* S tare Sioło. W  przysiółku Bachory dnia 9 
b. m. gospodarz imieniem O. Sydor przebił sobie 
gardło kosą, prawdopodobnie w  zamiarze samoooj- 
czym. Przypadkowo przechodzący chłopiec chciał 
mu w tym okropnym czynie przeszkodzić, ale bro
czący krwią Sydor w yrw ał się mu i zb5egł do łasa, 
gdzie też wskutek upływu krwi zemdlał — i skonał.

* Chwycono złodzieja. Ze Lwowa donosząa 
Przed kilku tygodniami ekspedyent pocztowy W ła
dysław  Bryk, chłopak 19-letni, ukradł na poczcie 
w  Rawie Ruskiej list pieniężny z kwotą 20 500 Kor. 
Brvk zuikI z Raw y i mano skrzętnych poszukiwań 
me znalezione go. Połicyi doniesiono że przybył 
do Lw owa i mieszka w domu rodziców, Do mie
szkania tego udał się komisarz policyi z dwoma 
ajentami i rzeczywiście znalazł Bryka, leżącego naj" 
spokojniej na łóżku. P rzy  rewizyi znaleziono rod  
poduszką jego 18800 koron w banknotach i kilka
dziesiąt koron w  drobnei monecie. Bryk z całą 
szczerością przyznał się do defraudacyi. Gpowia- 
laT, że był potem w  Londynie, Paryżu, Brukseik 

Karlsbadzie i Krakowie, a obecnie miał zamiar w y
jechać do Szw ajcarii. W łaśnie w  dniu, kiedy miał 
wyjechać, został aresztowany.

* WvchoAźtWi polskie w  Rotterdamie. Pan I. 
Żnińsk, korespondent „Dziennika Poznańskiego” , 
opisuje stosunki emigracyjne w Rotterdamie, skąd 
tygodniowo wyjeżdża do Ameryki Północnej okol© 
500 robotników polskich z  Galicy i i Królestwa Pol
skiego, z tej liczby 20 prccent powt aca następnie do 
ojczyzny. .Emigranci padą!ą ofiarą stałych oszustw 
ajentów żydów, porzucających ich często na bruku 
miast zachodnio-europejskich bez żadnych środków 
do życia, 4 Tow arzystw  okrętowych. Jedynie wiel
kie Tow arzystw o „Holland-Amenca-Linie”  postę
puje uczciwie z wychodźcami. „Komu kilka g-oszy 
jeszcze pozostało — pisze p, Źniński — znajduje 
przytułeK chwilowy w  gospodzie prywatnej, jakich 
tutaj jest wiele. Są tu nawet „polskie”  gospody. 
Trudno jednak opędzić się przypuszczeniu, że £jcfi 
ci nieuczciwi wspólne mają interesy z pewnomi 
oberżystami. Demoralizując wychodźców polskich 
pod każaym względem, ograbiają ich do reszty, a 
taki przym usowy pobyt w  Rotterdamie trw a nieraz 
trzy  do pięciu tygodn'. "W tym  czasie śla telegram 
po telegramie do Polski, aż wreszcie w najlepszym*

’ razie zgubiony po drodze a c n t się odnajdzie. Z 
uznaniem zaznaczyć należy że po1icya w  R otter
damie już w  wielu pzypadkach udzieliła pomocy- 
Polakom, postarała się o przyzwoite pomieszczenie 
i  iadlo dla wychodźców, oczywiście na koszt przed
siębiorców” . W ychodźc3r eolscy zualeźl’ w osta
tnich cz«sach energicznego opiekuna w osobie te  
Bazylego Mazurowskiego, Franciszkanina, męża 
zaufania Tow arzystw a świętego Rafała, niemieckiej 
katolickiej organizacyi opieki nad emigrantami (nic 
mającem nic wspólnego z  galicyjsklem Tow arzy
stwem św, Rafała, którego także unikać należy), 
wydaloaego przez władze z Dortmundu zasłużona 
go duszpasterza w  zagłębiu w esffalskiem. Cd sie
bie dodać możemy, że Rotterdam uchodź5 za oort,
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przez który odbywa się specj aln e wywóz „żyw e
go tow aru11 do lupanarów południowo - amerykań
skich z  ziem polskich. Niechże nikt nie jednie na 
Rotterdam dc Ameryki. Radzimy wszystkim uda
jącym się za granicę, aby wyjeżdżali przez polskie 
Towarzystwo Emigracyjne w Krakowie. Jest to 
jedyne Towarzystwo, które roztacza opiekę nad 
naszymi wychodźcami.

Ola p o trzeb y  ąsych  zarobku.

Piuro pośredrictwa D rący w Cieszanowie po
szukuje- 5 parobków do krowiarni; 5 parobków do 
gorzelni; 1 ogrodnika; 1 kucharkę.

Biuro pośrednictwa pracy w  Łańcucie ^oszu
kuje: 10 dziewcząt do krów, do wschodniej Galicyi.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po
szukuje: 1 parobka d o koni (ze starszemi dziećmi 
do roboty); 1 ogrodnika; 2 kucharki, 30 kor. mies.;
3 służące do wszystkiego; 2 dziewczyny około 15 
lat, do posługi; 2 kucharki.

Biuro pośredn.ctwa pracy w Oćwiecinru po
szukuje: 2 dziewczyny wiejskie do gospodarstwa;
2 czeladników kowalskicn, 1 czeladnika kołodziej
skiego; 1 czeladnika °tolarskiegc; 1 stelmacha do 
kowala, kaw alera; 2 uczniów do kowala; 1 ucznia 
do malarza; 1 ucznia do kominiarza; 1 ucznia do pie
karza. ! ■ 1 i

Biuro pośreanictwa p-acy w Broaach poszu
kuje: 2 czeladników stolarskich; 4 czeladników 
szewsk.ch; 2 czeladników introligatorskichr 1 lo
kaja, kaw alera; 1 służącą um.ejącą gotować, 10— 12 
kor. mies.; 1 ucznia do szew ca; 2 uczm do stolarza;
1 ucznia do introligatora; 1 ucznia do elektrotechnika.

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu
kuje: 4 parobków; 5 dziewcząt do gospodarstw a^
1 ogiodniczka; 2 klucznice; 2 kucharki na wieś;
2 kucharki do miasta.

B!*iro Dośredaictwa p-acy w  Nowym Targu po
szukuje: 1 kapelusznika, 6 kor. tygod. i utrzymanie;
5 m alarzy pokojowych; 1 drnltarza-maszynistę.

Bi-iro pośrednictwa pracy vre Lwowie poszu
kuje: łO kucharek i służących ao wszystkiego; 20 
pokojówek; 20 nianiek; 1 ucznia do introligatora.

Biuro pośrednictwa pracy w  Tłumaczu poszu
kuje: 1 czeladnika masarskiego.

Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 2 pisarzy gospodarskich, adres: Zarząd 
państwa Kotewsiaego Aiedziejowiec Pod "Wseliczką; 
(1 pisarza dworskiego, zarazem gumiennego, kaw a- : 

Jera, adres: Zarząd dóbr 1 ysmieoLczany, p. i kolej 
loco; 1 pastucha do samodzielnego dozoru podoju 
i karmienia w  oborze adres: jak poz, 9; 3 fornali, 
wysłużonych kaw alerzy stów, 80 xor. i wikt, adres: ' 
W anda Jabłońska, Borzów p. i kolej Bifcze-Wolica;
1 rachmistrza, mł udego, inteligentnego, o skromnych 
wymaganiach, pożądane odpisy świadectw, zgło
szenia nieuwzględn one pozast iną bez odpow ,edz>, 
adres: Zarząd dóbr Ctoodorów;, p. i kolej łoco; i for
nali żonatych, ile możności z dnrosłetri dziećmi do 
iobcty, 70 —80 kor., 10—11 centnarów ordynaryi, 
ogrodu 400 sążni, utrzymanie krow y 1ub .1—1% litra 
mleka, mieszkanie, opał. w yższa o--dvnarva i wię

cej mleita dla liczniejszej rodźmy, w yższa płaca za
leżna od Kwalifikacy., adres. Ludwik Romanowski, 
Niedźwiedma p. Turynka, powiat Żółkiew; 1 pod 
leśniczego lub leśnego, umiejącego czytać, pisać i) 
rachować, musi dużo chodzić i pilnować granic,; 
600 kor. lub odpowiednia ordynarya i mieszkanie,; 
odp. świadectw i książki sV.żbowe wymagane, adresż 
Adam Jordan, W ięcków,ce p. Wojnicz pow. Brzesko;: 
1 kowala umiejącego prowadzić młocarmę pa 
rową, naprawiać wszelkie m aszyny rolnicze, 
jak żniwiarki, kosiarki i narzędzia rolnicze jak  
pługi, brony i t. p. i ki ć konie, kandydaci mają się 
zgłaszać zaraz pod adresem : Zarząd dóbr Rudna, 
p. Rzeszów z podaniem swoich warunków, odpisy 
świadectw nie oędą zw racane; l chłopca do kuchni, 
wpra wionegc do służby, 60 kor. rocznie i para buci
ków i wikt z 3 stołu, adres: August hr. Dzieduszycki/ 
Jasionów koto Brzozowa; 1 chłopca do kredensu; 
rutynowanego, 120 kor., liberya i wrkt z 3 siołu, 
adres: jak pozycya poprzednia; 1 kucharka do go
towania, prania i prasowania, 12— 14 kor. i więcej 
i wikt, zw rot kosztów podróży, adres: ks .Andrzej 
Obrizkow, poczta i stacya koi. Mszana p. Gródek. 
1 k>kaja, kawalera, do sprzątania 5 pokoi, 14 kor. 
mies., adres: Helena W olska, Siamnów p. Zarzeczt 
ad Jarosław ; 1 stałego mcdelistę, dobrze ukształto
wanego mężczyznę., któryby sftży ł przy nauce ry 
sunków za wzór, to jest' dobrze zbudowany czło
wiek wyglądać opwt-nlen, może także pełnie obo
wiązki służącego przy szkole i domu, 60 kor. mies 
ew. i więcej wym agana narodowość polska, miej
sce do objęcia od 1/X, adres: St. Batowski, szkole 
malarstwa, Lwów, ul. Poniatowskiego 1. 1.

Polskie Towarzystwo Emigracyjne, Kraków, 
Radziwittowska 21 poszukuje: 100 robotników v/ 
wieku od 20—25 lat na rok do Francyj; 15 robotni 
ków sezonowych. 1

T * - Woby chciał jedno z dowył.ej wymienio
ny cb miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się * 7 /  
sza do Biur pracy, ter niech zawsze napisze: ile 
ma lat życia, swole rzemiosło, rok wyzwolenia 
względnie czas oulytoj praktyki.

Kupujcie a swoich I

O d pow iedzi R edafceyi i  A d m in is tra c ji.
P an  W ięcek Józef, Niemcy. I  & odebraliśm y.
P an  D rw al Józef, Niemcy 6 K, jako  prenum eratę? 

bieżąoego roku o trzym aliśm y; tera ., racbunM  wy^ 
Tów- ane

P an  B ajtel Józef, Jaw orzno . 2 E . otrzym .; dreę 
od li października zm ieniona

P an  Ćw ieaa Wojciech, T rzciana: cało się tr przy-
paakow o, za cc bardzo przepraszam y.

P ap Keczkowski Michał, Smyków wfel.: można.
P an  Setkiewicz WŁ, Chrzanów iap te fo n # m  jest 

do połowy lutego r. 1911.
P an  Braoh Jan ó h  Ład: kie szJ łcneeaie reklamac 

cyę przyjęliśm y ze zdz.wler iem, gdyz gazetę reguiar--' 
ni i  odsysamy ; zreg i tą  rzecz ściślej sbadam y,

P a n  Posucha P io tr, S ta iam tasto  o św isA zo n lą  
PahsKiemu ufam y ? nieco jeszcze poczekam y.

Pań Barau J., N iem cy: 4 K. doszły: śpiew ników  
grecko-kat. niem am y.

P a a  Dobrowolski Jan , Żółkiew. prócz oawei In 
nycli nam  5 K należy sle ieszeze za gazetę S Kor. da 
końca bieżącego r.
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Pan Pykał Ignacy, Nieme] jjaięzy się nam  zt 
gazetę 3 Ko-ońy.

P an  W oźniezka Fr., Kom arno: posyłać będziemy, 
tocz prosimy o rychłe w y ró w n a n i rs jhu -ków .

N A D E S Ł A N O .

Oiv Michał »akleldk
adwokat krajowy i b. p<wi do Rady Państwa

318otw orzył
kanceliLiryę tdwokueką

r  K r a k o w ie ,  l l y n e k  A -B , L . 3 7 .

P e w n y , d o k ła d n ie  id ą c y  z e s ra n  t  j c * t  
p r z y je m n o ś c ią .  Jeżeli potrzebujecie takiego te  
garka, wtedy zalecamy szanownym Czytelnikom aby 
.zamówili sobie u światówei firmy zegarków M ax  
B d h m e l ,  \T i *n P I ,  Mi.rgsiretliciistrasse Nr. 27/46 
cennik, który wysyła się każdemu darmo i opłatnie 
bez przymusu kapną Kartki pocztowe wystarcza.

ŁOO.OOC f r a n k ,  w z ło c ie  można wygrać 
juz 1. października 1910 na los turecki. Losy ory
ginalne można nabyć za gotówkę lub na raty po 7 F . 
miesięcznie. Wiedeński kar.tor wymiany Bobert Bei- 
tlcr, Wien lV, Ilauptstrassc 20, (natrż ogłoszenie.;

Fitmy godne polfeceni^ I
Bolesław 8kąpski

rzą d o w o  upoważniony geo
metra cywilny za p rzy s ię 

żony znaw ca sądow y 
K r a k ó w , ul. Karmelicka 21

wykonuje 612 
Wszelkie roboty w zakres 

miernictwa wchodzące.

nie zamienię mepo myJła od 
czasu jak używam Jłeeg- 
n ia n n a  mydła rnlcczno-łi- 
Jiowego z konikiem od f rmy 
Bergi idona i Sp. z Tet- £  
soben n. Łaoą, pomewoi 
mydło to jert naisLuldcznią,- 
szem na piegi z Wbzystui ;h 
mydeł medycynalnych, jako- 
t  i  i  pielęgnowania pięknej, 
gładt lOj i delikatnej cery.
Po 80 haL do nahyma Te 
wszystkie1- aptekach, droae- 
ryach i składach perfnm :tp.

P rz e h n a jc ie  się
0 wydatności motej 9rmy 
żądając w zapotrzebowań u 
przedm iotów  użytecznych i 
podarł-ów  •ozmrjtych mego 
ęłównego katalogi z óOCO 

Dustracyj darm o > o płatnio 
gartk ą  pocztową. 670
CL-1 V .  rtGstawt*a d w o r u

/ m i  J tm .i  j h ,
k r . ~Ht (Czech yl

f . A n p c b a j l l s  i
Skład a”tykułów  reli
gijnych oraz w ydaw ni
ctw o książek  do nabo
żeń stw a  w  K rakow ie, 
ulica sw . Tom asza 20.

ytnłoni Jarosz,
K r a k ó w ,  Sławkowska 28 

poleca 116
s p r z e d a ż  k«  p e l n s z y , 
p r z y jm u je  o d n a w ia 
n ia  v«z< lk i e  i  r e p e -  

r a o , .  k a p e ln j t r y .

winogrona dbserowe 537
nujdeiikat. gatunek codziennie 
świeżo rwsne 5 kg Kor. 3.50. 
Brzoskw inie piękne wybiuranc 
K. 3.50. M iód iitwczdnp uaj- 
del. gatuuek 5kg puszka K. 7.5u. 

Róża Altneu — Vuaeez Węury-

7o va rzj stwo im. „ G i z e l i " .
W zajem n ] la r t a d . pbei.. 

pieczeń na  Zycie I ; osagl 
pod >rotektorat« m  ..ej c. I 
k . W ,s o k .  Arcyksięin iczlk  
n lze ll, najwięk« ze krajowe 
to w wzajemnych ubezpieczeń, 
gd ic się najkorzystniej nbez ■ 
p.oczyó można. K raków , ulica 
Fib-yańska 3.. 613i

I f l E F O K A Ł i L  : I A .
Prześliczne album pamiątkowe, dla uczczenia Jubi
leuszu Najśw Maryi Pann} Niepokalanie Poczętej, 
zawierające G wspaniałych obrazków, oprawione 
bardzo gustownie w płótno. — Cena tylko 2 kor. — 
Przy odoiorze przynajmniej 5 egzempl. J0% opustu.

10 koron dziennie!
H ut> każdy w łatwy sposób zar- 
róbif PośHjcie tylko wasze 
adresy na poeztówci do iirmy 
Juk. Kónig. Wien. VII/3 Postami 63

Szwalń? ą Siósti* Felicyane«
przy ul. Żółkiewskiej 186 we Lwowie.

Szwalnia Sióstr Felicyanek posiads obecnie w 
większym zapasie

p i ę k n e  r o b o t y  k o ś e i e l n e :
ręczne hafty, złotem  i kolorami, gotowe i na 
zam ówienia; jak  o rna ty  stuły, sukienki, bursy, 
alby z nicianem i szlakami, komże 1 bieliznę kie
lichowa Chorągwie sztandary , a.ntypedia * i  p 

rzeczy. — Ceny bardzo i m iarkowane. 28»
T " y y y  V ¥  V T  T  l

I n ż y n i e r  T a d e u s z  N ie d z ie l sk i
autoryzow any geom etra cywóny i zaprzysiężony 

znaw ca sądowy
l b  K r ^ R o u i e  uUh. G & r b a r e k a  L  5 ,  I

T e le fo n  N r. 2 0 1 3  IV .
przeprow adza wszelkie pom iary, rozgraniczenia gi un- 
tów  parcelacye oraz sporządza p lai -  do kon trak tów  

i in ta tu lacy i.

Kto jeszcze nie zam ów ił u mnie

D A C H Ó W K I
p a l o n e j  niech się sp ieszy!

Kraków,
ulica Garncarska 14. Telefon 1079.

Firma istnieje od roku 1882.
F łó t i czeskie każdej szerokości, dym ki, drelichy, 

rączniki, szllfiiny, srert>ugl, jll-llna  kolorowe, scliry 
na kosznle, perki ile, krutwny, ba rch an j oraz towary  
wełniane, bielizną sto iow s, d am sk ą  1 m ęską, chu
steczki .Ic nosa, » 'i » -o e tk i  i t. d. ooleca jak  najtaniej 
w wielkim wyborze f lrma chrześcijańska. r  Ceuj 
bardzo niskie I sta łe . 245

Jranciszek ?ar»£jk, Slawkurt ikr 13.

podziękowanie.
P rzejęty  praw ozrw a wdzięcznością za o trzym aną 

pomne u ia te ty a lrą  o czasie mej nauŁi w  c. k, ^zi c e  
zawodowej w Zak p a r  >m, składam  publiczne podzię
kow anie moim dobrodziejom.

W pierwszym  rzędzie samejźe c. k  Szkole zawo
dowej. Wysokiej c, k. Radzie szkolnej krajowej isty- 
pendyum  rz ą a o w t; Świetnej c. k. Rad_ie powiatowej 
(stypemdy ani powiatowe), następnie W. Pai.u  proi. Tur
kowi i iVr Ps.i i Grabs kiej.

W drugim  rzędzie: W. Panu prof. Skotnicy, iy- 
łemn P prof, Nalborczykcwl, stróźonrl UrbEsiowi Woj
ciechowi, z obcych zaś JW P ani Hr. Dynowskiej i Zako
pane) śp. Ks B. W :ęekow! byłem u proi. w  Rozeubar tu.

W ym ienionym  zsey/ar z głębi serca staropolskie 
,,Tłóg v płać-1

<1 W s z o łe k  w R ozenbarku, pow. Gorlice, 
s
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Dobra Harmonika K. 1.80
f W  50000 "ztuk sprzedano, *WQ 

i  0U.1t  ełowe op łaty ! tln n ran c i i !  W ym ian a  
lab in ra t p .e a l^ z i !

Ni. 300*4'; 1C ’J  ris jv> 2 m • 
gistry, 28 tonow, wiel- V i  Ji.l 
I.tśó 2^Xi2 cm, "• T-OU
Nr. 657 V4: 10 klawijiów, 2 re
gistry, 28 tonów, wisi- V E 9fl 
toSÓ 30X15 «m. »• »•“ “
Nr. 305 V  10 kławissów. £ re
gistry 50 tonów, wiel- li fi 0(1 
kość 24X12 cm. *• u*"u

Nr 683 l/4: J0 klawiszów, 2 jgisu ,,
50 tonów, wieikofió 31 X 15 centimetrów 

Nr 685/2: 10 klawiszów, 2 registry, 50 
tonów wielkość 28 X 16 cm.

Samouczek do każdej harmoniki za darmo. 'Wysyłka za 
zaliczką o. i k. dosi “wet dwora

‘ W ll lU f i  U r t r O A f  om  .. syłk ->w.
n n l i n w  n u n n n u ,  ii strujipntow mn: yeanyoh

B R t X ,  Wr. 5 * 7 , C zeeb y . 560
Główny katalog z §000 wzorami na żyozen a darmo i frrnko.

588

kur. 8.08 
Kor. 9.00

Ni (nowszy zeysr ^ei dołowy 
aj: tej, idjąey godziny, a bu

dzikiem, 1 muzyką w spania- 
i ezafjo koloru atn.alnego 
4 orze^bow ego 75 cm. wy
soki, bije pół i  ca>e godziny, 
budź-, i gra najpiękniejsza me- 
lodye w d owolnej godz. K. 14— 
Ten sam bez muzyki a dzwon' 
kiom wieżowym , , K. 10— 

Niaoap iwiedm i nieuszk lżony pi zyjmuje się z powro
tem w przeciąg a 8 dni franku a pieniądze się . wra * r .3 letnia 
pisemna gwaw leya. Przesyłka ze pooirumem 
Pler. szy 1 największy § l.v WsL-.l im . IU Margarethen-

skład remrów I .X 3091161, UM II. « asse 27/46.
Żądajcie mój w ielk i cennik  z 5.U00 ilu s tra c ja m i, k tó ry  

otrzyma, każdy  darm o i  'ranko .

Budzik z dzv, "kii m wiei^w;, m 
bijący

I jakości, 3 ciężarki, bije pół 
i całą godziną, budzi głośnym  
dzwonkiem w'eżowym,szklaD- 
ny cyferolat, piękn e polituro- 
wana rama i Krągła, JO cm.
ś re d n ic y .................... k  k i—
z świecącą tarezą zegar K. 6-6, 
Zvgar okrągły, 8 dnlowj K. 6-^

A A ift dl A  A  .ta kt>
658„ W I  » M s A m

Ludowe Iow arM w n w zajw ycb ubezpieczeń
p r c c n U i& fo  z  dmem 1-go w rześnia 1910 r. 
s w e  b i u r a  % 1 L r a h o i  ra do L w o w a  któ
re się  znajdują obecnie w e L w o w i e ,  u l i c a  
V a ł o w i i  U .

G e n e r a l n a  A g e n c y a  dla K rakow a i 
okolicy jest w  K r a k o w i e , ulica Reiorm a- 
cka 3, parter.

w“Ł3Sr; »â r b T an i©  p t e z e l
•1 kg. sia ig< dobrze dartego 2 Łv 
lepr ego 2.40 kor., prima półbla-; 
% 2.80 k , b iałe 4 Ł... błalo fraaźy» 
ste 5.10 k. 1 ky. yśm „miłego 
ś] ei -o b iteg o <! srtego 6■“ 18k.
1 kg  Lań.klogo (puszek) sz« re  6 

r> 7 k., białe delikatne 10 k . p&jdeL 
kp.tnlejszj paszekw ylęgow y 12 Ł, 

tO T  Pray jd b iorz 5  k g. f r u b o .  ~WV 
C jo lew e p*eray n y  z n an k in a  o cienkieL u ltk a o t, 

czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego, 1 ple 
rzyna 180 cm. długości 116 om izerokoścl, w raz z ja  i 
kami, każdy  80 ot . d go ci, 68 cm  szerokości naaeł- 
nlon . śs leżem sz iren  b rrd ro  ra szy sten i pierza: a 16 k., 
póluuć.skie 20 k., duńskie 24 k., poszczególne pierzyny 
1C k.. l2 k. 14 ł . ,  I k ,  jaśki 3 k. 3.50 Y , 4 k  — Roz
sy ła się za  pobraniem  od 12 kor. iranko. W ym iana lub 
■9 Zi'ot dopuszczalne. Szczegółowy cennik g ra tis i franko. 
S . B E N I 8 C H  w D e s e h e n U z  Nr 104. Bohmerwald.

Madś ochroma:

L i f l i m e n i . C a p s i c t c o m p . ,
Nastąpieni*

Kotwirjnego I z  ,-Expelleni
jest :>wszechnic n*ne jak w.ś litb, lbU> ssnierr e * 
1 jr ł  * d — teranie w n ąKe -ad. itd d< nabyci, 

. we wszystkich prawie aptekach po < Ae 31 ha* j h  1.40 
i 2  Ł  P-zy kopnie tego w sędzi*. alnLionegt śrou za domo
wego trzeba przyjmować +*djEo lateitt oryginalne w padoł
ach x nas., odtramą u» _ą „Kotvdcą“ w «n ii3 josteśmy 

. .  newoi, le  otrzymŁ rny pi^piAt o.ygiaalji’"
kpi* ta  Dr. Richtera psP JMw  lwem

w “radze ulics Jliśhiety do. 5 nowy.

j a r d z o  r i a d k a  s p o s o b
Pew nt firma w skutek ka tastro fy  żywiołowej po- 

wń r /y ła  mi do sprzedamy cały  u ra tow any  za p rs  tow aru 
a  wlec ty s ią c  i ' ip a n  a ly c b , c ię ż k ic h  583

:: koców fl&nelowyełk ::
o pięknych najnow szych w zorach i barw ach, m ająeyelt 
bardzo rieznaezne : ilt iw o  dostrzegalne p lac jy  v odnr 
Koce te  n “d a  ra ją  się do każdego lepszego pospodar-j 
stw f na łóżka i do okryw ania się. 195 c’r  długie
a  i3ó cm. szerokie, bardzo  delikatne, ciepłe i m ocro. 
P rzesy łka za pooraniem  3 ^spnninłc de-y lnu-' wre 
o w«' elkieh modny n jnrwaci i .so  cl1 su 8 Ko.an, 4 dersi
derki gospodarcze 10 bor.n K ’źdy Szan Ozytelnlk uiniej- 
3zego o ro sz e n ia  może z całem zautaniem  zrobić za 
mówię nie. Ze spokoltiem sum ieniem  m ogę. zapewnić, 
że każdy po zobaczeniu oędzie zadowoiony. O t t o  
f i e k *  a , k. k. Finamwache, Oberasisebcf 1. R. N a - u •  d (Czechy.)

O O ^ O O O Ó O C O O O G ^ O O O O O O O O O O Ó
N a j l e p s z y m  i pod gw arancyą ni«x 

szko.Hiwym  środkiem  do prania jest

W ; i s c h a l l .
Pierze się bez nam ydiania i bez tarcia, 

Próby WBaiędzia darmo.

TM v'a.t3atl E n A M ń )  Gi t i n i n g t o .
Zastępstw o dla G alieyi: ,  R ynek A-B,

r W G O G G O O O G ^ O G ^ S r - C O ^
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Ignacy Cypres
M r a k ó w , ni. Floryanska 49.

Sprzedaje  tow ary  
po nadzw yczajnie 
tanich cenach. Ame
ry k ań sk i e lek tr. zło
ty  R em ontoir k ie 
szonkow y z m arką 
system u R oskopf, 36 
godzin  idący  w raz  z 

ip ię k n y m  łańcuszk iem  K. 3.90, 
tr z y  sz tu k i K. 11.00, szeSć sztuk  
K .  20.00. S reb rn y  R oskopf o 
trzech  kopertach , bardzo s ilny  
K .  12.00. S talow y dam ski Re
m onto ir K. 7.80. B udzik  na jlep 
szy  K. 3 00. Ł ańcuszk i sieb rne  
od K. 2.00. Z egark i dam skie zło
te od K. 20.00. Bogato llnstro- 
wane cenniki na  żądanie darm o 
1 op latn le . 551

Maszyny
d o

wyrobu dachówek,
Maszyny

do
wyrobu cegieł cement. 
F a r b ę  

395 O l i w ę
Cement

*a gotów kę i n a  sp łaty  
ra tam i dostarcza

fir\\9 Kraków,
ul. Retoryka L

C enniki w y sy ła  się darmo.

M i ó d
gęsto -p łynny , patoka, ku
racyjny, lipcowy, najlepszy 

li 5 k g .  p u s z k a ,  K . 6 ,20 . 
MIOD STOŁOWY do picia 
4  l i t r  g ą s i o r e k ,  K . 5,30 .

W ysyła za zaliczką: J  M. 
' F a r b a ,  F o d J b a j c e  3 6 .  54o 

W ysyłam  też  wosk pszczelny.

Klasztor 00 . Karmelitów
w  T r e m b o w li poszukuje

j; organisty, §
kawalera, trzeźwego a naj
chętniej syna włościańskiego.

Szukacie i
*dobre i pewne źródło kupna 
przedmiotów użytecznych i 
podarków, to żądajcie na
tychmiast kartką pocztową 
bogato ilustrowany główny 
katalog z SOOO wzorów od 
w— c. i k. dostawcy dworu. —

H a n n s  K o n r a d ,
< £ B t r X  n r r .  5 8 6  (Czechy).

Bazar krakowski z obuwiem
Feliksa Łodzlfiskiego

w  Krakowie ni. Szewska 1 . 2.
Posiada na składzie MT Wielki Viyb6r

obuwia =
męskiego, damskiego i dziecięcego 588

oraz główny sk ład  k a loszy  rosyjsk ich .
Dla ułatw ienia P . T .  odbiorców  zam iejscow ych
w ystarczy stary bucik na miarę. — Robota  
i towar solidny, c e n y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e .

Główną w y graną  600.000 franków  w  złocie zdobył 
1-go g rudn ia  1908 p rz y  ciągnieniu losów tureckich , 
pew ien po ruczn ik  w  Gracu. 602

Los turecki
ciągn. już 1. październ ika  1910 
6 c ią g n ie ń  ro c z n ie  6

głów na w ygrana
Ł f 406.000 
ft-cs . |  200.000
Jeden  los gotów ką około 

265 Kor., lub

4&% Losy  Cisy
D w a ciągnienia rocznie. 

Ciągnienie Jnż 1. paździer
nika 1910.

Główna w ygrana koron

1 8 0 . 0 0 0
b e z  strącenia, dalej 5 w y
granych po SOOO koron.
Los gotów ką około 335 k. 1 ub44 r a t  miesięeznyoh po 7 K.

371/, rat miesieezn. po 4 K. J
3 losy w 46 ra tach  mle- 

slęecnych po K. 20. Prow lzya każdego rokn  8 K. 
od dnia całkow lt. zapłacenia.

W  K a ż d y  los w y g r a ć  im u d .

|  Obydwa losy razem  tylko w 42V5 ra tach  mlesięeżn. po 16 K . |

"Wyłączne natychm iastow e praw o do g ry  już po złoże
niu p ierw szej ra ty  na  praw nie  zastrzeżone pośw iadczenie. 

—  Zam ów ienia przekazem  pocztow ym . ----

| M E~ Prom esy na ios Cisy, sztuka po 7 25 K. TBB3

k " . “ “ .‘ " . . B o h e r t  K e l t l e r .
WIEK" IV, H auptetrasse 20 A. W  ty lko  Paulanerhof. TB

J r .  A d o l f  A r m h a n s
adwokat krajowy 597

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  M a r k a  1 8 .
Róg ul. Floryańskiej. —  Telefon Nr. 1009. 

Rach. czek. poczt, kasy  oszczęd. Nr. 1 1 3 102 .

Skład óyvanóv R e p p e r ,
WIEM I, Fleischmarkt 3/D. 

Okazy a prawdz. smyrneńtkicn 
dywanów około 3X2 m K 121.— 
Prawdziwe perskie antyki około 

1.80X1 m K 70.— 
Karanani portyery 3 50 m. długie 

para K 28.—
= =  Cenniki darmo i opłatnie. —

Srebrny anker-re- 
montoir zegarek

zamiast 16 tylko 7  K.
Wspaniałe 
wykonanie 
Podwójne 

koperty 
bogaiogra- 
wirowane. 
Dokładnie 

idąuy. 3lata gwaranc. Za zalicz. £.7. 
Prawdz. 14 karat, złotem pozłacane 

łańcuszki 2 K.
Fabryka zegarków L . S c b a c b t e r  

Wien XVI, 2 
Lerchenfelder Giirtel 5. Faeli 1 .

iihii

Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy

w  K r a k o w ie ,
ulica Jabłonow ska 1. 19.

Telefon No. 741.

W szelką służbę domową 
=  I gospodarczą, =  
ofieyalistow i robotników 
===== kw alifikow . = =

Pośrednictw o d la  poszuku
jących p racy  je s t bezplat- 
nem , pracodaw cy natom iast 
uiszczają drobną opłatę. 

ZgłLDzał: należy nią ustnie 
w  godzinach orzędowycb  
pom iędzy 9. a  1-azą z ran a  
i ® a  1 -lą  po południu  w  
dale  pownzednie. w  niekzłe- 
lę i śn ięta od 10— II gmlz, 
z rana , oraz pisemnie. Od
pisów świadectw nie wraca  

s ie .  485
▼ ▼ W T  T  1

3 letnia pisem- 
nu gw araneya! 
B ez  konkuren 
c ji w tej Jakości!

Fyiko K. 3.4B
kosztuje prawdziwy szwajcar
sk i zegarek Remontoir „Syst. 
Rosskopf-Patent' 1 o silnym ankro- 
wym werku, metalowym oyferbla- 
oie w niklowem okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 szt. 
Kor. 3 40. S szt. li er. 6.50. 
Nadto dostarczamy zegarek Re
montoir 36 godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 kar. z ło ta  
podoony. pięknie grawirowany 
wraz z łańcuszkiem za K. 6.60. 
N.ema ryzykaI Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 

zaliczką.

H  V ł o j a s ,  K r a k ó w
Fach poczt. 83/5.

W D O W A ®
poszukuje samoistnego za
rządu domu na plebanii 
lub gdzieindziej. Zna się 
na kuchni i gospodarstwie. 
Adres: Redakcya „Prawdy11-



tani* 1 ozdobne ogrodzenia
Siatki 
druciane
■snyaowo
(n iw ę  tal> 
cynkowa
ne — do 
igror neń 

lościołów, 
domów,

wiL, ogtoców, parków, grobów, itp. baruzo praktyczne tanie, siatki 
aześelokąti e cynkowane, do ogrodzeń karników, króLłr°rni piaoc w 

do gry„Lawn-TknmB‘‘, łą-, raso i t p .

5n ,ły kolczaste i taćmy cynkowane.
Liny dinciane do promów. m»ble mosiątue i żelazne, materace dra- 
"■u e, raty do szatra  i piasta, sita, ,’skierniki do kominów fabrycznych,

blachy k?zitrrkovme i prasowane
-■ — poleca po cenacn fabrycznych ~*'

Akc.Tiw, HUTTEjt S  SCHRAHTZ w Wiedniu.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastąj stwo 

dla Galicyi firma 463
D. KUR<EwAANSu, K ra k ó w , Mostowa 10. Telei. 861.

W a ż n a  w i t i d L o m o ś ó
d la

księgarń i liandli obrazów
Z a k ła d  a r t y s t .  g ra f lu z n y

F. K. Ziółkowskiego & Sp.
w  P Ł E S Z F W I E ,  (P le s c h e a  — P o se n )

w y k o n u je  i  p o le c a :  472
O b J  z y  n a r o d ó w  e  i  h i s t o r y c z n e  
o raz  o b r a z y  r e l i g i j n e ,  o l e o d r u k i .

W ielki w y b ó r .  Ceny b a r d z o  tanie.
B o g a to  U lu s t ro w Ł -e  k a t a i o g i  w y s y ła n , /  n a  ż ą d a 

n ie  z a  n a d e s ła n ie m  ż O  h a c .  w  n .  . .  . j m  p o c z to w y c h  
W sz e lk ie  n a s z e  w y d a w rp  t w a  o b r a z o w e  m a  

ró w n ie ż  n a  s k ła d z ie  d e d a k c y a  , P ~ A W  D Y 'ł  w S r a *  
h o w t r ,  u l ic a  S t - l a r s h a  6.

P r a u ł f l z f t u e  B c b  r h ta  m y ó t a
z  marfe a  „ 7 e l e ń / *

o r a s o u /o n e  lesk t a k :

Jerzy Scitjrht T. FI. j
zn aiću je s ię  w  t  1 (JCSICJ, u r C z C fliC lc t) ,

f o h r y h l  f i lia ln e .J s tn lu lq  V  U f l e ó . i i u ,  w  m o r *
O  a  i ■ a  ui I e  i iu  R 1 n  a  e  I s  h  a  I n  w  f w h a i h .

J e s t  to  Jfy łączn iu  itistry ackle p r z e o s l u t  
b  l o  r  a  1 uu a , p rac(j]qce  u ry łaczn ie  a u s t r y a e k i i t f  
R 0 p  I ł  Q l e  t n j j  i  w  I  o  5 c I ę I e  1 a  m  i s q  « » i t r y « c y .

Ś l e p o t a !
O s t r z e ż e n i e m  j e s t  j e ż e l i  s i ę  
m u s i  u c i e k a ć  d o  o k n l a i ^ w ,
Kai tu obdarzyła ««s oczyma ra  t t ,  aby niemi jasno 1 do

kładnie widzieó, l  nie 'żal) w jej zamiarze, ż< by ludzie losrugi- 
wali si-' okularami. Ł to jednak, potrzebuje tarich środków sztu- 
oznyoh, ten na 100 przypadków w 97 razach jest sam sobie tern, 
winler ponieważ nie pielęgnował odpowiednio swych ócz, T sŁ 
moszkoły jak nerwy ócn cotrzobują pewnegr wzmoca:ania a możni 
je  osięgnąó za pomocą zwyczajnej metody wynalezionej przez pe* 
wnegt u zone ,0. deguły jakie podaje są tak łatwo, że je  bawdo 
dziecko może rykonaf Żadnej maboi, żadnej m edecyny. i  nie 
szkodliwego, przytem gorąoo polecony przez wielu lekarzy t

Precz x okularami
Metoda owa polega na masażu ócz. K la p u ją c y  list jest jednynj 
I  licznych przykłar iw uznania, jamo codziennie wpływają.

Wielce tizanowny Panie!
Przez 23 lata ios tem okulary i oczy moje pomimo t< były 

ooraz słaisze i  musiałem używaó coraz silniejszych szkieł. Cier
piałem wiele na silciy ból głowy i nerwowość i żadna lekarstwo na 
to uio nie pomogli Po zastós waniu so "do r  abskiej metodr 
i tu  om już po trzecim dniu polepszenie i  mogłem już używać 
słabszych bzkieł, które przed kilku kitj odłoż-łem. Powtoizvwbzy 
leszcze przez kilka ««stęppych od-i Pańską metodą masażu, 
nogłen lie w końcu zupełnie obyć L- z okularów i używam ich 

obeonie .y.'ko w tenezi" jeżeli mam d( ozy tania, bardzo d robny 
druk, A i ,  -et wtedy n >  sa mi włafioiwie kon ozl e notrzebnu 
i mam t"-ze name, że po j irimś mieaiąotr ’iio ty ję  ioh woale pe
ta  »ow aznaozL i równiC, U ustal mój ból gło. y  i nerwowość. 
Mój 1 •>» . ji ; całkiem zachwyoony metodą i przyznaje
w zupełności, że cierj lenia moje pochodziły bez wątpienia ze sła
bych ócz. Obeonie ozuje tle tiozęśłiwym, iż zastosowałem się do 
P ińskiej metody, bo już niejedną przyjemną obwilę m i sprawiła 
i nietylko pozbyłem się uóln głov - u i ,  ale przeiewszystkiem obawy 
iż kiedyś mógłbym zupełnie ośienaąo.

rfazięctny
J ó z e f  S a t t i e r .

H ę d z i e  w n e t  ś l e p y m

Każdy, kto nosi s*kła lub okulary, lub jeżeli czuje, że oczy jegv 
nie sa W normalnej sile, powinien Bctoe nuiychmiast aza rry s ła ' 
beznłatnie iutaresują_ą 1 roazurkę drukowaną dopiero co nakładem' 
naszego To warzy st-ra. Będzie pi nn.ykiem słońca dla ty cli, którr^j 
•tótyohozas nie znali prawdziwe wartości prawidłowego meowanif^ 
nor. Kie jest to żarna blaga ani fuszerka Metoda nasz; opier# 
się na podstawie nauki i rozumu i odpowiada najnowszym badaniom 
Wynalarca jej Biaszuie zasługuie na nazwę wroga okularów. Po- 
x * d a  on, iż szkła są kulami dla ćaz. N ierotrzrba ioh tak Bamo, 
jak kul dla leniwego, słabego lub zmęozonego. Twierdzi lrlej, Ż< 
prawie każdy, noszący okułaby; mógłby się bez nich obejść i  wy« 
jaśnia przyczynę tego w wspomniane^ książecz"”.

C e n i L ą  o r c S E k i r k ę  z a  t t a j i M ® !
W ysyłany za darmo na własny koszt tę bardzo po .c.ąjącą 

t  ..ążeezz 5, napisaną tyłem zrozui ‘łya, każdemu, ztpry -a  w  
Loreapoad3ncyjną zgłosi.

Au esować nuleżyt

JC. ^Iliverm & r.a, Budapeszt
586 O łćwny o,zad pocztowy, pocztowa sk ry tka  470.



3 leula pianina P? Ir i . h a h  Bez iiankurencyl 
■aż s “ W "  Iw UL 2 w tej jakoiei z

Kosztuje mój p raw 
dziwy szw eicarski 
system u R o s k c p f .  
P a ten t A n b e r - R t 
m o n t o l r  z . , r e * N r  
4C60 z ma»ywnym 
antym  agnoty  cza y m 
werkiem, emaliowa 
nym  cyferblatem  ża
den pap'erow y) cy- 
le rb la t praw dziw a 
niklow a opraw a z 
p lom bą tnihronną, 
koper! ą szaro rowa- 
n ą  nad  werkiem, 36 
godzin chodzi, ordo 
bne złocone w ska
zówki, dokładnie 
w yregulow any z 3- 

em ią  „'waram-yą . , . . . . . .  K B.—
No 4062 z s e k u n d n ik ie m ......................K. 6.—
No. 409P w srebra, opraw ie bez sekuna. K. I I .—

o. 41b:. i  sekundn ikom  . . . . ■ K is.5<
No. 4079 ten  w stalow ej oprawie . K. 6.80 

Wymiana dozwolona albo zwrot pitniiUzy 
Wysyłka, za zaliczką przez 

P i e r w s z ą  f a b r y k ę  z e g a r k ó w  w  i t r f i x
B A N K S  HCNRAJ)

559 c. ł k. dostaw ca dw oru
~ rrr  N o .  5 2 6 ,  C z e c h y . -------
B ogato ilu str. k a ta lo g  g łów ny  z przeszło 3000 w zo
ram i posy łam y n a  żądanie każdem u darm o i franko.!

:

!

1/ fil;inacfe g irs lin  w  glebie glniastej
w yhodow ane szczepy owocowe j a b ł o n i ,  ś*iw, 
w iśn i, g ru s z ,  a g r e s tu ,  p o rzeezeb , i z n f ik o m i-  
♦ycb m a l in  e ie r n o n y i l i  a  t a k ż e  k a r ły  Jc  S ło n i,

poleca
§&ĘT p o  c e n .  c h  p r z y s t ę p n y c h  "T& Ę

fcw iu ł^ w y  < s a ć o w t t t ć L y
w £ijnait&i*;ej.

p « » i(r e c O tO ie tO c O iO (0 !O e O e G c 0 ^ tO O  

t ą s y  n a  s p ł a t y  i n i e s j j g g n e .
Los^ tureckie 4G0 frankowe.

(ilÓTiiia wygł-an<v 2 0 0  0 0 0  IrarK ów .
6  ciągnień rocznie, n a  sp ła ty  d o  8  ker 

Najbliżsi e ciągnienie 1-go październ ika b r.

*  Ło ie ry a  Białego k rzyża  po 1 kor. *
¥  Ciągnienie 15-go p n ld s lfrnifaa hr. ^

G Ió v .u a  w y g r a n a  7 5 .0 0 0  k o r o n .  W

}£ L o t e r y a  w ie d .  w y s t a w y  Ł o w ie c k ie j  p o  I k a r .  $
Ciągnienie 31-go październiku b r  Cloró..’- 

ty lko 5‘/, kor., 11 losów tylko 10 koron tak ż“ 
mieszane, poleca 6r l  w

kantor nmaiiy ,tMnrkury‘‘ Brsc: Imzńw *
w Krakowie, Rynek główny 5 /r d ą  u l. Siennej.

t i .  f  ^ ^ > 3'/T \ / ł \  ^T\ /? \ /T \ /T \ /TN /T \ A?' At\ /tV /T\

T a n i e  p i e r ż | i  p |
1 kj szaie’ 

ft airfę. 2.k-, bru-
i i  dao-białe 2.86
yt k., białe. 4 L ,
P  prima mię»io

jak pt ,h 6  i ,  wyśmienite darte ra/epszoj jakości 
8 k. F n d  szary 6 k , biały 10  k., pucL piersiowy
12 k. Od 5 kg. w górę franko. 584

G o t o w ą  p o ś c i e l
I. z gęstego czerwonego, n.sbieskiego lub żóitego in- 

.etu (uaukiog), pierzyny wielkości 1 S0>< 116 cni. wraz z 2 podusz
kami, te  80X 58 cm., dostatecznie wypchane nowem, szarem, czy- 
szozonem, silnym, trwałem pierzem 16 k pólpucheui 29 k.,. puchem 
24 k., samą pierzynę k, 12, 14, 16, pcdi.izkę k. 3 , 3.50, 4 Pie-
rzy&ę 180X140 :m. wielki k. 15, 18, 20, poduszkę 9 0 x 7 0  cm.
tub 8 .'X 80 cu,. k. 4.60, 6, 6.60, piernaty z dymki 180X116 cm. 
k. IB, 15 wysyła za pobraniem, opak. graHs od k 10 pocz. franko.

Kax Berger jn Deschenitz Nr. h it Bohmerwnld.
Cenn’’"i na materace, koce, poszewki i wszystkie inne lewary z pościeli
gratis i fiankn v ; mwipdmr wj-mioDiam lab zwracam piemądzo.

P ó łt o r a  m a je n ia  ^ o ro t t
płacimy co roku obcym fabrykantom zs 
liche bibułki cygaretowe. Każą nam palić 
bibułki przezroczyste, łnuząc tem, że są 
cienkie a więc dobre. To nieorawda!
Tylko b i b u ł k a  nieprzeźroczysta bez 
sztucznej a szkodliwej zaprawy może 
v ~  byó w paleoin smaczną - -

Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób B ib u łe k  c y g a r e t o w y c h :

90T P O B U D K A  "IR*
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
n i echa j  n k t  nie z i aża  się tem, ze nie jest j 
przozroczystą. — W  paleniu za to — jest bardzo 
przi jemną, a dym posiada chłodny i niegryza-v. 

POBUbKA w opakowaniu patentowem 4  bal.
„ w cpasce . . . . : .  6 hal.

Żujcie procek, ktoi: chętnie dermo i opłatnie wysyłam- i | 
faUryka tutek i bibułek cygaretowych

IVłr W . Bełdowski
Starowiślna 26 3£rak©w, Starowiślna 26. !!

W trafitach ntiimbjGie obce wyroby a żądajcie mręX § 

i P o d z f ę k i r . m n l e
?ovt ursystou asekuracyjnemu „ W is ła 54.

D zięku ję  ja k  najserdeczniej D yrekcy i Tow arzystw a 
w zajem nych ubezpieczeń , W isła11 za w ysłanie u rzędn ika  zaraz 
po doniesieniu o p ożarze  i  za sum ienną likw dacyę szkody.

Zarazem  składam  podziękow anie D yrekcy i za p rzysłanie 
mi go tów k i zaraz  po oszacow aniu azl ody D zięki N r, w yż
szemu, żem m iał asekurow ane b u d y n k i w  naszem  ludowym  
T ow arzystw ie asekuracy inym  „W isła11, bo m am  za rn teraz 
się odbudo i/ać . b  udzę zatem  wszą stk im  gospodarzom , k  irzy  
n ie m ają jeszcze ubezpieczonego dooytku  albo w  innei ase- 
k u racy i ubezpieczali, asekuru jcie  się l i  ty lk o  we „W iśle11, 
poniew aż „W isła ' 1 pob ie ra  n a jm n iii pr ren t a  najsum ien
niej i na jp rędzej w ypłaca ouszkudow ania.

Z szacunkiem

pogorzelec

'I H ih c e n ły  U u s ż a
w  B o r ę c i n i e  p u w i a l  C h r z a n ó w -
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P r a c w r  i don  ekspidytyjuy wyro&or W e b
87 pod opieką ,Najświętszej ^ouzłny'1

J ó z e f a  J ó r a s z u
w  K o r c z y n i e  obok K rośna (Galicya) 

poleca Szanownej P. T. Publiczność: słynne w świeoie
p!ólna kcrczyńskfe

czysto lniane, pojedyńczej i podwójnej szerokości na 
koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę stołową ̂ 
dymy, drelichy, chusteczki do nosa. Ręczniki, ścierki, 
szare-płótna i pół-bielone. Również* Kamgarny, 
Szewioty, Cajgi, Płótna bawełniane, Plócienka kolo
rowe, Fianeie, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany 
Sukna, Sukienką Lodeny, Kapy na łóżka, Kołdry’ 
Koce,Derki np konie, Chodniki i t. p. wyroby tkaokie’ 
Cu" sine i próbki, możliwie z ceną na żądanie 
—    da.-mo i franko, i —  f
'  V 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

M U U i ! d a m s k i i El
wedinf, najnowszego fasonu, z najlepszych angielskich 
1 fancuskicb m ateryałów  — dokładnie wykonane — poieca

in-.acy Wróbel, M w ,  plac M i g i  l
obok handlu pana R. BerliczKi ' p an a  R. Wiskidy.

IJnty wojskowe według najnowszego przepisu 
Jagielskie pasty do bucików prawidła .*

Na prowincyę wysytp obuwie Dez m ary  
589 -.f :: po przysłaniu starego trzewika ::

-a. -o. - -i 4 .|  U A A J
U T  D r z e w a  o w o e o w e !

Pferwrza rajowa wzorowo prowadzona szkółka drzew i 
k rso w rf  owooowyoh i ozdobnych, poleca do sadzenia 
jesiennego, jabłonie, gruszki, ś link i, czereśnie, 
w'śnie, brzoskwinie, morele, agrest, malin}, po- 
rseecki, truskar kl itp. —  H urlem sk ie  cebu lk i 
iwintowe: Hynewaty, tnllpany, nar oży , k-omisy

1 aeety, fryzy itp, do hodowi z  wazonieaob . w grancie. 
Onur'k wzidei in uylam. darmo i lrankó.

T, F r e e g e .  K r a k ó w .  sso
v-w  ■ - i

WSARO JHENTH O L -M A T U L I?
n a j i d e a l n i e j s z y  i r o d e k  p r a « o i w

Sû menthci jest od 
lal ..ieu Ł.osowany 
w szpitalaon publicz
nymi i domami pry
watnych, a tysiąoe le
jmy uznało ten Śro
dek za doskonały I — 
Wystrzegać s;ę bezwar 
toSciowyob falsyfikatów!

A T A K O M  P E D A G R Y C Z N Y M , Ischias 
R E U M A T Y Z M O W I M IĘ S N I 

R E U M A T Y Z M O W I S T A W Ó W  
N E R W O B O L O M  I B O LO M  Ł R Z Y Z O W  

M I G R E N I E , K Ł U C I U  W B O K A C H  
O B R Z M IE N IO M , P O R A Ż E N IO M

wedle polocefi lekarskioh.

Sprzedaż jedynie w słoikacn po cenie 1.40 i 6  K, — Do jL&byeia we wszystkich apte
kach i drogeryaohi Główny skład wysyłkowy i fabryka Bug. Matnia w Radomyślu 
Wielkim. — Po nadesłania 1.85 koror wysyła się próbny słoik — opłrtnie nołecony.

Gdzie inne środki te 
i ipentyoznn me odnoszą 
ikutk. - ■ tam Sapo- 
menthol jest niezoę 
dni jn. — T®* orzekli 
najwyhitniejszi let - 
rze: pisma lekarskie.

* ' jn  f i r  i ta C Ttlta ■
z moimi 185 centymetrów dług.emi olbrzymiem! :łos«_.nl 
Loreley, dosiałam je po 14 nfesięcznem użyciu prze- 
zeunio wyns ezbnej pomady. Uznano ją ka jedyny 
środel przeciw wypadaniu włosów, wzmożenta wzros. 
tychże, wzmocnieni skory owłosionej, wywołuj* 
n Pe tó w  pełny silny zarost brody i użycza już po rró'.- 
k\am użyciu tak włosom na głowie jak jteż ni brodzlt 
ratnrainego połysku i obfitości i chroni prawi przed 
wczesną siwizną aż do najpóźniejszego wieku. Zaded; 
inny środek nie posiada tyle materyi odżywczej dla 
włosó* co pomada Csillag, itó i i zupełnie slunsnie 
„dobyła sobie światową sławę, gdy i, Panie i  Panowie 
jul po ożyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
L '1 l*sy skutek, ponieważ już pc kilka dniaot 
włosy nie wyprdbją a nowe rosną.

Cena słoiln fi K, 4 K, 6 X, I 10 K. Pocztowe prz*> 
-jikl codzienni i ps Mdssłanln należy tości, albo zr za
liczką na b 7 »wiał z mojej fabryki, do ąd nad< 
syład samów unia.

inna iJlag, Wien I, fcohlmartr D.

Największy dom exportowy

Ś. ?elz §
Kraków, św. Gertrudy nr. 2o

założony w 1873 roku 
poleca

uęski an kr. ren ontoir
s  porta <stem —

Kościuszki,
Mickiewicza, 
z go Iłem  pol
skiemu obra- 
zatfii święty

mi dobrze 
idąoy na mi
nutę wyregulowany, K . 3 .9 0 , 
ł i*1 mon i ba z -i klawiszami 
pięknie wykonana Kor. 3 .9 0  

,w dnżyii’ fer
macie z 1C kia. 
wiszą™’ i 2 re

jestrami i M»* 
w'sze z ner 
we’ maSj K  
9 .ÓO. Na żą- 
ianie wysyła™ 
iarmo i opla
tane katalog 

ilustrowany żer 
garów, zegar

ków, wyrobów jubilerskie!, chifi. 
skiego siabia, oraz towai ów mu-) 

zyczny rta i  t. d.

Jei koihiu rkl od K. 26.^
Dubeltówki ,, 35.—*
"lobe* ty » 8J

Bnwolwery „ 5.
Pistolety :n 2.
.Napi-awki tanio. Oanh&i lłu| 
suro .ranę darm o ł opiatnlOj

8  m ię ® !  m i Gp< óno ,
Staatsbahu. Czechy Nr. 148
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W’:ł&uki na książeczki : : : 
|  ?/« do 4 % zależnie od umowy

: ; W kładk . n a  rachunek  bieżący 
4*/, do 4 */, '/o zależnie od un cwy

Telefon 
I . I C J B A  1 1 7 0 , f l Ś T K D l I  EAHKA CESKYCH SrG R ITELEN Adres telegraficzny: 

.S P O R O B A H f iA S

Centralny jjank czesk ich  K as oszczędnAśr i. J l i a  w  f r a k ó w  l e  Hynek a łów ny 1. 42. £ihfa fi-% .
Godziny urzędowe od godz WKT A  1 | W ;  /A |  W i  A  ¥ 7  f  ł f i  8 rano do z po południu. " . A r  A . im .  n  J  ł! -A. - E J .

W szdkie inne in tert a  han 
dlowe w ram ach  statu tu .

H m

Krj 1 ów , Z ielenią 2
Wyrączna w jsprz/uaż

kies oni > ycL 
gartbw Herkules
właunej oprawie 
z dobr’,3 idącym 
24 goJz'0 wer
kiem ze sekun
dową wskazow- 

|k ą  w nocy ć.rie- 
[jcący Kor. 3,50. 

H arm onika 
; 8 klawisza

mi piekn. b wy
konana k. 2.90

W dużym for
macie z 10 

klnwiszami 
i 2 re estrami 
kor. 7, z 3 
rejestrami 

klawisze z 
perłowej rdb- 
sy k. 9.Ó0. Na zadanie wysyłam  
darmo i opłatnie katalog ilustrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju
bilerskich, cbińsk. srebra, przytu- 
rów narzędzi zegarmistrzowskich 
towarów muzycznych.

C l k A o p c a
poszukuję cd Lat 18-stu,ogro
dnika,  ur-iejącego C"ytaó i 
pisać. W iadomość: A isto ' i 
H y l -e l .  S t a r y  S ą c s -  59,

Do zaw ierania óibezpiueczcń na w ypa
dek śm ierci, dożycie, renty i po3agi dla dzieci 
nadaje się najbardziej

I I A U i a n z "
Akcyjne tow arzystw o ubezpieczeń na życie  

i renty w e W iedniu.

N jd e r  niskie prem ie! la n fly  z udziałem  h  zysku! 
!!Ubezpiepzeiiie ludowe premiami tygodniew em i!!
Ubezpieczony do końca r. 1908 kapita1 

Kor. 110 335 801.12. — W ypłacony do końca  
lipca 1909 kapitał za w ypadki śm ierci

=  4 4 3  2 5 8  k o r o n .  =
Prospekty \wysyła i w szelk ich  inform acyi 

udziela

„ ^ Z tlia  , i z “  filia w Krakowie,
ulica Pioryańska 10. 

eWT Z doln i i e n e r g ic z n i a g e n c i  
z a w s z e  zn a jd ą  u m ie sz c z e n ie  z a  W y
so k iem  w y n a g ro d zen iem .

637

Przy zakupnie towaru  
prosim y się na naszą  

gazetę pow oływać!
KIektrumvt«>r<rira ^abrjkn  

n T n b d n  m asarsb iob

i  jrzeja Różyckiego
K r a k ó w ,  Sławkowska 22. 

pcieca
specjalne kiełbaoy krajane, Sie
kane, polędwicowe i wieiskie

po cenach konkurencyjnych. 
Dla sklepów znaczny odpust. 
Zamów iei ia za pooraniem 

odwrotnie. 542

]<!a rai;;
najnow szej ko n stru k cy i, u lepszone S iin -  
g< !•_ n i a s f / u y  4e  s z / c i a ,  h a k tu
i do w szelkiego przem ysłu , z fabryk  
św iatow ej sław y, poleGa p ierw szorzę

dna,  znana, z rzetelności firm a:

EL Pawłowski
w Krakowie, Uy nek 18,

dostaw ca w ielu  S tow arzyszeń  zarobkowych, zw iązku 
urzędn ików  państw ow ych  i cen tra li za l upu  d ia  ofice- 
21—52 rów  i u rzędników .
  Cenniki z h isto ryą m aszyn darm o i op ła tn ie . = -

i

T J  W  A G  A ł  “ S m
Według, poświadczenia c. i k. austr.-węg komulatu firma 
Singei Co. posiada swoje fabryk' w "Wittenbergu, pruskiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo hmdiowe w Ham
burgu. Jest to więc firma niemiecka, którą ifitraż Polska, 

do bojkotu zaliczyła,

„ S i n g e r u "
66

najnow sza i na jdosko
nalsza m a s z y n a  do 
: ---------S z y c ia . .............

„ S i n g e r a "
m u ? y n y

nabyć można li  wn a -  
=  szych składach. =

Stoger & Co. towarzystwo 
jlkcyjn: miszytr do szycia

Kraków, ul. Szpitalna 1.40 naprzeciw  
T eatru m iejskiego.

p u o  o H fo rzu j zakłau seyarmisiKówski 
1 jftagazytt jubilerski 095

I J E ń R Y K A  D H E tL Z E R A
w  K r a k o w i e  przy ul. Floryańskiej 1. 32.

W ielki wybór „OmEGA“ i inne precyzyjne 
zegarki sprzedaje po cenach przystępnych. 
Przyjm uje w szelk ie  reperacye z gw arancyą.
■ —■■■ Poleca się łask. PP . P u b l ic z n o ś c i . ------

Naczeiny r e d a k t o r :  M. R ą d  z io ła . -  O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  S t e f a n  £ c h  w  e ' c  h  1 e r .
C zcionkam i d ru k a rn i „K ato lika". sDólki w ydaw niczej z og r odp. w  B ytom iu


